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lu rcya i pokój.
Generał von der Goltz, marszałek armii 

pruskiej i instruktor armii tureckiej, zabrał głos 

na łamach „Ncue Freie Presse* w sprawie na­

cisku, iaki dyplomacya europejska stara się w y ­

wrzeć na T u rcję  w celu sprowadzenia jej na 

drogę rozsądku, to znaczy, zawarcia Dokoju z 

'WTóćBSmT. * rŻ ?  djrpfomaeya europejska boi " się 

dm iszego trwania wojny, to jasne. Nieraz już 

na tern miejscu wyjaśnialiśmy, jak łatwo może 

dotychczas jako tako zlokalizowany pożar roz­

dmuchać się i przybrać charakter ogólnoeuro­

pejskiej, jeśli nie światowej katastrofy. A le  

gd yby nawet do tego tak zaraz jeszcze nie 

przyszło, to jednak grozi ciągle ponowne zam­

knięcie przez Turcyę cieśniny Dardanelskiej. 

Nastąpi to niechybnie w razie okupacyi przez 

W iochy wysp Mytilenc i Cbios. W obec tej 

groźby, którą odwróć,ć będzie niesłychanie tru­

dno, bo włoska flota musi przecież coś robić 

na morzu Egrjskiem, ton dyplomacyi staje się 

coraz natarczywszy, coraz bardziej nerwowy. 

Rządy państw neutralnych starają się tłuma­

czyć Porcie, że są dla państwa Ottomańskiego  

sprawy d deko ważniejsze od utrzymania nomi­

nalnego zresztą zwierzchnictwa nad pustynią 

Libijską, nad Trypolitanią.

O tóż generał von der Goltz stawia pyta­

nie, czy rzeczywiście jest dla Turcyi rzeczą tak 

nicw.nną zgodzenie się na aneksyę Trypolita- 

nii, czy wobec nawału innych, bardziej niebez­

piecznych zagadnień, powinna się ona zdecy­

dować na zawarcie pokoju z Włochami.

W edług zdania generała Goltza-baszy, 

rząd turecki rozumie doskonale, że z punktu 

widzenia praktycznego pożytku dla pańslwa, 

pustynia Libijska mniej ma wartości, niż A l­

bania, Macedonia, niż, jednem słowem, półwy­

sep bałkański.

Ale, przy tem wszystkiem, rząd turecki 

musi się liczyć z rzeczami nie mniej ważneroi, 

z psychologią świata muzułmańskiego, z opi­

nią ludów Islamu.

A  ta opinia coraz silniej, coraz gw ałto­

wniej zaczyna się burzyć. Dla muzułmanów 

ciągłe ustępowanie, ciągłe w pokoize znoszone 

straty terytorialne stają się rzeczą wstydu go­

dną, rzeczą, sprzeciwiającą się honorowi naro­

du ottomańskiego, narodu wojowników. Szcze­
gólniej od czasu spotkania monarchów na wo­

dach Rewia, gdy lozeszły się pogłoski o 

postanowicnem  jakoby rozbiorze Turcyi, zaw­

rzało wśród islamitów. Żadne rozumowanie, ża­

dne oficyalne i nieofieyalne sprostowania nie 

są od tej pory w stanie wybić z głow y muzuł­

manina myśl, że tu idzie o rozbiór państwa 

tureckiego, o wyrzucenie półksiężyca z nad 

Bosforu.

Z  tą opinią— doprawdy dość przewidującą 

i trafną— musi się liczyć rząd młodo turecki, 

jeśli nie chce sam zgotować sobie groD u i spro­

wadzić na państwo nieobliczalną w skutki w e ­
wnętrzną katastrofę.

A  potem, Turcya musi się liczyć nie tyl­

ko z turkami, ale z innymi, podbitymi naroda­

mi, wyznawcam i Islamu. W Trypołitanii żyją  

przecież Arabowie. Otóż arabowie, choć poli­

tycznie podbić., są przecież kulturalnie znacznie 

Wj żsi od turków. Arabowie znają tę swoją

cywilizacyjną przewagę, szczycą się nią i nie 

zapominają o swej roli historyczno-kulturalnej, 

o swem stanowisku, jako władców Kalifatu. 

Turków uważają arabowie za lepszych wojo­

wników, za pretoryanów Islamu. Jeśli więc 

turcy toj roli swej, na niczem opartej, utrzy­

mać nic zdołają, to pryśnie cały czar ich pa­

nowania, a z lim skoń :zy się władza turków 

nad światem Islamu.

Arabowie puszczy Lib'jskiej nigdy nie 

darował!Dj^tutkom, gdyby, wezwawszy ich do 

boju, teraz rnieb icb opuścić i zdać na łaskę lo­

su, a wszak tego żąda od Turcyi dyplomacya 

europejska.

Arabowie nigdy nie zrozumieją tych- w yż­

szych racyi stanu, które przemawiałyby obec- 

n:c za wycofaniem zbrojnych sił turecicich z 

Trypołitanii i zawarciem pokoju Pokój w 

tych warunkach dla muzułm. ńsiciego wojowni­

ka, dla bitnych, dumnych plemion arabskich 

byłby niczem mezmazaną hańbą. C zyż Allah  

nie jest wszechmocny i miłosierny? C zy nie 

chwalebniej umrzeć na polu bitwy i widzieć 

w cnwili zgonu rozkosze raju Mauometa? A r­

gumentami europejskiego utylitaryzmu nie da 

aię trufić do umysłu muzułmanina, a od umy­

słów tycb, od opinii śwista Islamu zależy bar­

dziej pewnie byt państwa ottomańskiego, niż 

od zdradliwy co zamyi łów mocaistw i państw 

europejskich.

O  tem pamiętać powinni dyplomaci, któ­

rzy presyę chcą wywrzeć na Turcyę. Turcya  

nie może zgodzić się na aneksyę. G d yb y W ło­

chy nie proklamowały formalnie ancksyi, w yj­

ście dałoby się może znaleźć takie, aby na tem 

ni< ucierpiał honor Islamu. Dziś o zgodzie zc 

strony Turcyi mowy być nic może.

Trzeba, wedłue generała v >11 der Goltza, 

bieg wypadków pozostawić naturalnemu roz­

wojowi. Czas i wysiłki stron wojujących za­

decydują o wyniku.

Jak wiemy z dipcsz naszego korespon 

denta, a: tykuf pow yższy wywarł we Włoszech 

fatalne wrażenie. Prasa włoska wskazuje, iż 

generał vou der Goltz jest marszałkiem armii 

niemieckiej, to jest armii państwa z Włochami 

sprzymierzor ego, i zątla dyniisyi generała.

(r)

Co się dzieje 
z Darem Grunwaldzkim?

W  odpowiedzi na zam ieszczone pod pow yż­
szym tytułrm  dwie notatki w  „Głosie Narodu" i 
„Dzienniku Polskim" zarząd głów ny T  S. L. poda 
je  do wiadomości, Co następujk:

Zgodnie z projtktem  inieyatorow „Daru Grun­
w aldzkiego" i w  m yśl wszystkich późniejszych de- 
klaraCyi ofiarodawców, przesłanych Tow arzystwu 
Szkoły Ludowej, „Darem Grunwaldzkim " zarządza 
zarząd głów ny T. S L. Od początku tk cyi zbie­
rania „Daru Grunwaldzkiego", t j. od roku 1909 
zarząd główny T. S. L. zamieszcza w  sprawozda­
niach roezrych, rozsyłanych trdędzy innymi w szyst­
kim redakeyom pism osobny rozdział o „Darze 
Grunwaldzkim*.

W sprawozdaniu za rok 1910 zostały podane 
zasadnicze uchw ały zarządu głównego, powzięte w  
myśl deklaracji ofiarodawców, o administracyi i 
użytkowaniu „Daru Grunwaldzkiego", oraz o jego 
wysokości. W  sprawozdaniu z działalności T . S. L. 
za rok 1911, które ukaże sir w  lipcu r. b., b idzie 
rów nitż zamieszczone szczegółow e sprawozdanie o 
„Darze Grunwaldzkim"

N/dto zarząd głów ny rozsyła Co najmniej raz 
ra  miesiąc do pism krajowych sprawozdanie o w p ła - 
Conych deklaracyach i każdoCzesnej wysokości tego 
funduszu, niestety jednak, nie wszystkie pisma za­
mieszczają te notatki.

Ze sprawozdania zarządu głównego za r. 1910 
i 1911 może się społeczeństwo dowiedzieć, na jakie 
Cele idzie „Dar Grunwaldzki".

W  myśl deklaracyi ofiarodawców i uchwcł 
zarządu głównego oraz walnego zjazdu T. S. L. w  
Nowym Sączu z dnia 30-go września i 1 go paź dzier­
nika 1911 roku, które to uchwały zostały Dodane do 
publicznej wiadomości, p-żtrwary mlłioa Grusw
waldzkiego" jest przeznaczony do bezzw łocznego 
zużytkowania na cele kupna i budowy i orgaaiza- 
Cyi szkół kresowych, d^ugi zaś milion tw orzyć ma 
fundusz rezerw ow y. Co do wydatków z pierw sze­
go miliona, to podzielono go r.a dwa fundusze: 
wschodni i zachodui, przyczem  fundusz zachodni 
może być użyty tylko na zakupno nieruchomości i 
budowę szkół kresowych, zaś fundusz wschedni na 
organizacyę szkół dla mniejszości polskich w  gmi­
nach, m.ijących tylko ruskie szKoły. Z funduszów 
tych zorganizowano dotychczas około dwustu 
szkół w Galicyi wschodniej, zaś na zachodzie pobu- 
dowaao lub nabyto kilka budynków szkolnych, jak 
w  Białej, O rłow ie, Przywozie, Radwanicach, Jawo- 
rzu; w  toku są budowy w  Maryaóskich Górach i 
Morawskiej Ostrawie.

Odsyłając wszystkich interesujących s:ę sp ra­
wą „Daru Grunwaldzkiego" do sprawozdań z roku 
1909 i jg io  (każdej cbw ili do otrzymania w  zarzą­
dzie głównym  T, S. L., Kraków, ul. Floryańska 15) 
oraz do sprawozdania za rok ig ir , które w  najbliż­
szym czasie w yjdzie z pod prasy, zarząd główny 
T. S. L. w yraża przekonanie, że tak, jak dotychczas, 
odpowie on i nadal temu zaufaniu, jakiem  dotąd w  
tej spraw ię społeczeństwo go obdarzyło.— Z a zarząd 
głów ny T . S. L. prezes, d-r Ernest Bandrowski — 
sekretarz: Antoni Januszewski.

Dezoryeniacya w wiudeńsltiem Kole 
Belskiem.

Kolo Polskie w W iedniu pod kierownic­
twem d ra Leo znowu ujawniło brak oryen- 
tacyi politycznej i soli larności. Koło Polskie na 
posiedzeniu uchwaliło na wniosek hr. Skarbka, 
wbrew życzeniom rządu, głosować za wnio 
skiem posła Młcocna, b y władze wojskowe p o­
rozumiewały się z ludnością w jej ojczystym  
języku.

Dopiero po tej uchwale minister obrony 
krajowe’ zjawił się na posiedzeniu komisyi par­
lamentarnej Kola Polskiego i prosił, ażeby Koto 
reasumowało swoją uchwalę. Hr. Ska'óek o- 
świadczył ministrowi obrony krajowej, że jest 
rzeczą pożałowania godną, że dopiero w osta­
tniej cbwili minister zwraca się do Koła Pol­
skiego. Koło w zasadzie uznaje słuszność wnio 
sku p. Mlcocha, mogłoby się jednak zadowolić 
innemi koncesyami, gdyby w porę przys/ło do 
układów. Ostatecznie jednak minister na żąda­
nie wice prezesa Koła, br. Skarbka, przyrzekł, 
iż w najbliższym czasie na, mocy pisemnego 
rozporządzenia zaprowadzi w żandarmeryi gali- 
cyjskiej język polski, tak, że Koło Polskie za 
odstąpienie od wniosku pana Mlcocha przynaj­
mniej częściowo uzyska pewne i słuszne krajo­
wi należące się koncesye.

P. Leo zwołał naprędce przed samem, gło­
sowaniem w Izbie zenranie ,;stojące“ Koła, na 
które nie wszyscy posłowie otrzymali zaprosze­
nia i na tem posiedzeniu poprzednią uchwałę 
uchylono, gdyż minister obrony krajowej, 
Georgi, zapewnił, że ustawa o obronie krajo­
wej w razie przyjęcia wniosku p. Mlcocha nie 
uzyska sarkcyi monarszej Ucbwała K ola po­
zw alał- albo głosować przeciwko wnioskowi, 
albo od głosowania się wstrzymać Cześć lu­
dowców, nieobecnych na posiedzeniu, uznała, 
że byto 0110 nieważne i glosowała za wnioskiem  
Mlcocba.

W  ten sposób Koło przy głosowaniu po­
dzieliło się n?> trzy grupy, dając obraz panują­
cego chaosu: konserwatyści i „urządowieoi*
demokraci bezprzymiotaikowi głosowali w myśl 
życzeń rządu, narodowi demokraci, postępow­
cy i część ludowców wstrzymała się od głoso­
wania, a 11 ludowców, wbrew uchwale Kola, 
glosowało za wnioskiem. Po głosowaniu obie 
gały pogłoski, że ministrowie połacy, dotk :ięci 
zachowaniem się Koła, myślą o dymisyi.

Następnie poseł Stapiński w imieniu lu-. 
dowców ns posiedzeniu Koła postawi* wniosek, 
by gketyr ..i ‘pprsciwko prowisoryuir budżetom 
wemu. Staraniem polaków zdjęto z p ,‘zrsdl :u 
dziennego Izby głosowanie r.ad budżetem wo 
bec rozdrażnienia przemęczonych posłów. Na 
wieczornem posiedzeniu Koła uchwa'ono osta­
tecznie 30 głosami przecivko 12 głosować za 
budżetem. Minister skarbu Zaleski poczynił 
w  imieniu rządu różne obietnice ulg podatko- 
wycn i -mwestycyi.

Posiedzenie Kola było bardzo burzliwe. 
Bezpartyjny poseł Włodzimierz Kozłowski stwier­
dził, że Kolo idzie od kłeśki do klęski. Mini­
strowie zawsze potrafią zastraszyć Kolo dy- 
misyą. Prezes L e o  nie zwołuje posiedzeń Kola 
zawczasu, tylko w ostatniej chwili Najważniej­
sze postulaty kraju są przez rząd lekceważone. 
I inni posłowie krytykowali ostro postępowanie 
prezesa. Rząd może liczyć na Koło zawsze, a 
Sotn się z niem nie liczy. Nie uczyniono nic 
dla Śląska i postowie śiąscy nie mogą wstąpić 
do Koła. Rusin, zdobywają uniwersytet, a po 
Iacy nie mogą przeprowadzić upaństwowienia 
gimnazyum w Białej.

Z  p r a s y  p o lsk ie j.
Zmiana ordynacyi wyborczej.

W  «Nowej Gazecie" czytamy:

Dochodzą nas z Petersburga wiaaotnosci o 
projekcie, który się jakoby agituje w pe>«nyćL ko­
łach w pływ ow ych. Zam ierzono rto IV  Dumy w p ro ­
wadzić nową ordyuacyę w yborczą w zastosov/aniu 
do żydów. Mają oni być w  c»’ ej sferze osiadłości 
wcieleni do jednej kuryi wjpólnei, która w ybierać 
będzie trzech posłów żyaów  z całego państwa. Za­
razem żydzi w  sferze osiadłości pozbawieni byliby 
praw  w yboru i obieralności ogólnej. Oczywiście 
że projekt taki, wprowadzony w  życie, zmieniłby 
warunki w yborów , gdyż żydzi byliby zgoła odsu 
nięci od w pływ u na cały  t-yb wyborów.

Z a  główny motyw do takiej ztr ;any uważać- 
by też należało dążenie do tego, aby żydzi, którzy 
głosują w duchu opozycyjnym nte c ddziaływau 
w cale na wyniki w yborów  po za swoją kuryą.

W edług krążących D cgłosek, istnieje za­
miar zastosowania tej ordynacyi w  drodze arty­
kułu 87, poczem przyszła Duma zatwierdziłaby tę 
zmianę.

Gdyby pomysł, ten przyszedł do skutku, w y­
nikłyby stąd nader ujemne rezultaty zarówno dla 
całej ś| raw y żydowskiej, jak d 'a kwestyi w ybo 
rów. ży d zi wtrąCeniby zostali w  zupełną odręb­
ność prawną,— a wszędzie tam, gdzie się oni znaj­
dują w  w iększych skupieniach, cały  przebieg w y ­
borów przybrałby zgoła inny obrót. W p ływ  ży 
dów na w ybory w  duenu opozycyjnym  w yrażał się 
dotychczas w  Oaesie, na Litw ie i Rusi. Ten w ptyw  
nie istniałby. Z  drugiej znów strony nacyjualiżin  
żydowski pozyskałby dla siebie- r.owe momenty, 
sprzyjające jego rozwojowi.

Zaznaczyć jednak należy, że wiadomość 
jest tymczasem tylko pogłoską, wym agającą spraw ­
dzenia.

W y s t a w a  p r a o  
k o b ie ty  p o ls k ie j  w  P r a d z e .

W  uzupełnieniu krótkiej wiadomcści o 
wystawie, podajemy dziś opis jej szcżegó'owy.

Na gwarnych dziś ulicach Pragi w Erzy- 
kliwej masie ogłoszeń, reklam, bezmyślnych ry­
sunków, przykuwa nasze oczy wdzięczna po 
stać polskiej dziewczyny w gorseciku haftowa 
nym, pochylona nad płótnem. T o  afisz w y­
stawy, projektowany przez p. Gramatykę O -

st-owską, o swojskim charakterze, o tle wzię- 
tem z m otywów skrzyń ludowych, nagrodzory  
na konkursie Kola artystek-malarek w K ra­
kowie.

W ystaw a mieści się w samem sercu mias­
ta, u szczytu głównej arceryi przyKopów —  
we wspaniałym budynku, całym wyktadanym  
marmurami, który Praga wzniosła niedawno, 
tal- zwanym Miejskim Domu R eprezentacyj­
nym. Jest tam olbrzymia hala koncertowa, 
wiele sal, przeznaczonych na odczyty, przyję­
cia, zjazdy, kongresy a na wyższem piętrze sa- 
ię  , jyystawowe. Obejmuje nasza wystaw a w iel­
ką rotundę, dwie olbrzymie sale, 18 metrów 
długości każda, takież kurytarze, 4 metrj sze­
rokie i 8 sal mniejszych, opróżnionych przez 
d r a  Grosza na specydne żądanie komitetów.

N a pierwszem m-ejsću —  w rotundzie —  
umieszczono dział historyczny. Już od samego 
wejściś przykuwa wzrok widza wspaniała po­
stać Jadwigi, odtworzona z portretu Matejki. 
Kró’owa siedzi na Wysokiem gotycsiem  krześle, 
na tle gooelinów a nad nią herby województw  
polskich i biały orzeł zryw a się do lotu z 
krwawego pola. Średnio w eczny strój Jadwigi 
(biały stanik z wyszytym  złotym orłem na 
piersiach, błękina suknia, królewski płaszcz z 
gronostajami) został wykonany przez p Herse 
z W arszaw y. Orła na . modlitewniku, który 
trzyma w ręku królowa, prześlicznie odtw orzy­
ła z autentycznego modlitewniki pani Lucyna  
Kotarbińska. Prócz tej wspaniałej postaci J i-  
awigi, kosztem przeszło ioo c rb. wystawionej, 
dała W arszaw a śliczny strój damy polskiej z 
epoki saskiej, wiele ciekawych dokumentów hi­
storycznych, wyroków sądów wojennych nad 
kobietami w czasie rewolucyi r. 1905 i t. p. 
Lw ów  przysł .l prześliczne zbiory p. Heleny 
Dąbczańskiej; Poznańskie przywiozło dokumen­
ty z epoki powstaniowej. Dział historyczny 
zajął jeszcze gaulotki w sąsiedniej olbrzymiej 
sali artystycznej: umieszczono tam stare hafty 
z X V I 1 X V II wieku, miniatury i t. p.

Duża sala obok rotundy z górnem św ia­
tłem została przeznaczona na malarstwo i rzeź 
bę. Dział ten przedstawia się -imponująco. Są  
tu dzieła Boznańskiej, Drcxlerówny, Rychter- 
Janowskiej, Muttermilchowej, Staakiew iczówny
i w. innych. Same nazwiska wystarczą.

Oook, mniejszą salę z 2 niszami zajęły 
prześliczne wyroby artystyczne, przeważnie na 
swojskich motywach oparte —  sztuka stoso­
wana.

Drugą wielką salę po przeciwnej stronie 
rotundy zajął przemysł i praca ręczna. Są tu 
ciekawe i wartościowe okazy, -w przeważnej 
części przez L igę Pomocy przemysłowej zebra­
ne: kilimy piękne (br. Lipowskiej), hafty i k o ­
ronki śliczne (z Makowa), w yroby artystyczne  
z Jasła (p. Steinha usówny), lalki (p. Mukułow- 
skiej z Poznania), roboty filigranowe ze L w o ­
wa, kościelne hafty, roboty ręczne i t. p.

Działy szkolny i ośw iatow y zajęły trzy 
osobne sale (wejśćie z kurytarza). Są tam wy- 
J-azy, tabele, fotografie szkół, sal, roboty dziew­
częce od nieudolnych pierwszych ściegów do 
wytwornych haftów, rysunki bardzo ciekawe i 
wdzięczne. U w agę ogólną zwraca mi p: szkół
Macierzy w Królestwie, a nad nią w ym ow ny  
napis czeski: zamknięte przez rząd.

Z a salą przemysłową znajduje się „m yśl“ 
wystawy: literatura i nauka. Sala przedstawia 
się nadzwyczaj pięknie i poważnie, —  liczne 
książki, broszury, dzieła, wiele portretów. Dw ie  
mniejsze przeciwległe ściany zajęła Konopnicka 
i Orzeszkowa. Z  wielkich portretów w  otocze­
niu jedliny patrzą ich oczy głębokie i mądrej 
pod portretami liczne ich utwory, przekłady na 
obce języki, studya literaekie, artykuły o nich 
i t. p. Orzeszkowa ma wiele pamiątek, auto­
grafów, fotografie siedziby swej, pogrzebu — • 
zeDrane z pietyzmem przez p. Lucynę K otar­
bińską. T ego, niestety, nie ma przy K o n o p ­
nickiej. Osobne gabloty w rogach mają zmar­
łe wieszczki: Zmichowska, Deotyma, DuchJńska, 
Tańska. Całą wielką ścianę zajęła pedagogia, 
książki dla młodzieży i ludu, dzia' ten wypadł
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wprost imponująco. Liczne portrety zasłużo­
nych działaczek, na polu wychowania, a nad 
nim olejny wie’ki portret matki, która na ca­
łym wielkim, świecie .e ma równie pięknych 
istów od syna —  matki Słowackiego.

Przeciwległą śaianę zajęła nauka: rozpra­
wy, studya krytyczne, prace naukowe, portret 
p Curie-Skłcdowskiej, długi spis jej dzieł, od­
znaczeń, tytułów. W  środku sal-ga blo ty  z po­
e z ją  i beletrystyką, czasopismami, redagowane- 
mi przez kobiety. U w agę zwraca wielka księ, 
ga, ślicznie oprawna, na osobnym stoi ku —  to 
bibliografia kobiet pisarek, rozmiarami wprost 
zadziwiająca. T ę  żmudną pracę w czarodziej­
ski niemal prędki sposób wykonały lwowskie 
słuchaczki uniwersytetu pod redakcją prof. 
Brucbnalskiego z czynną pomocą jego żony.

Z a  tą salą dw a pokoje bajeczne— etnogra­
fia polska, „clou" w ystaw y. Opisać trudno, ja­
kie to barwne, jakie śliczne, jakie nasze, jakie 
bogate. Ile tu strojów, jeden od drugiego cie 
kawszy, kraśaiejszy. Przeszło 30 lalek z każ­
dej dzielnicy polskiej w autentycznym ludowym  
kostyumie. Na specyalną uwagę zasługuje 
S^rój staro k rakowski i strój D?.mb>»rszczanki z 
Bambcrgu, dz ś zniemczonego, ale zachowujące­
go  polski strój z X V  wieku.

N a środku choinka prze śliczna, pomysłu 
p. Gerson-Dąbrcwskiej, cała wstęgami krakow- 
skiemi strojna, chłopskimi „ś wiatami" z opłat­
ków  i słomy owieszona. A  przy ścianach pisan­
ki, zadziwiające ornamentyką, wycinanki o li­
niach nie do uwierzenia subtelnych, celowo 
przeprowadzonych— zwłaszcza wycinanki, przy­
słane przez p. Papieską z W arszaw y, zwracają 
uwagę nadzwyczajnem bogactwem motywów, 
branych z liści, szyszek, a przeprowadzonych 
idealnie piękni“ . Nożyczki .prostej baLy* z T o  
maszowukiego m ogłyby iść o lepsze z ołów­
kiem artysty.

Dział humanitarny i 'ipołoczny swym i gra- 
fikonami, wykazami i fotografiami zajął koryta­
rze i przedstawia się bardzo ciekawię, świad­
cząc o pracy polki na tern polu Zwłaszcza po­
kój, ochroniarstwu poświecony, niezatarte wra­
żenie wywiera —  łzy, wprost wyciska z oczu. 
Jeśli dział historyczny nazwiemy .czynem *, 
dział ośw iatow y i szkolny .przyszłością*, lite­
raturę i naukę —  .m yślą *, etnografię i sztukę 
.okrasą* w ystaw y, to tu w tym pokoju bije 
.serce* polki. Ochronka wzorowa T o w . tram­
wajowego w  W aiszaw ie, urządzona przez p 
W eryho-Radziw ilłowiczową, a zajmująca pnłow ę 
sali, świadczy wymownie, co u nas się rob 
nawet tam —  w Królestwie.

A fera  s z p ie g o w sk a  kap . K o?tfe- 
w ic z a .

„ N o w o j e  w .iem ia1, stając w obronie areszto­
wanego w Berlinie pod zarzutem szpiegostwa kap. 
Kostirwicza, zamies-Cza rozmowę z jakąś dobrze 
poinformowaną osobą.

W ed łu g tych wynurzeń aresztowanie kap 
K ostiew icza trą być. co najmniej dziwnem. Ks d. 
Kostiewicz był urzędovnie w ydelegow any zagra­
nicę i w yjaz L jego poprzedziły porozumiewania się 
rządu rosyjskiego z n iem ieckie* ministerstwem 
wojny. W  Berlinie kap. Kostiew icz nie przedsię- 
brn,, jakoby, nic, coby w ejść m ogło w  kolizyę z 
zamiarami rządu niemieckiego.

Co się tyczy utrzymy wania stosuhkć w ze 
skompromitowanym", ar sziowanym w Dusseldorfie 
za szpiegostwo byłym oficerem rosyjsk'm Nikol- 
skirr, to mterlokut >r współpracownika „Now. Wi “ 
tłótraczy, że były to stosunki osobiste d«wnycn 
znsjom-Ch

Nieostrożność kap. Kostiewicza sp ro w jd z .ć  
s ę m ała tylko do tego, że spotkawszy się z oJmo 
w ą rządu berlińskiego r a, prośbę dopuszczema g< 
do poznania rządow ych fubryk niemieckich, nie dał 
za wygranę i usiłow ał zaciągnąć inform .Cyi oj.tych 
fabrykach p ryw u n ie  prze’  sw ego znajomego Ni- 
kolskiego, który służył w^fabi yce rządowej. W  tej 
spra wie przeprow adził ks.p Kostii w e t  icorespun- 
denCyę prywatną przez pocztę z Nikolskim i dziś 
korespoi dency.1 ta n? stanowić dowód w iny k_p. 
Kostiew*"cza. „Now. W r *  uważa, że rządow i nic 
mieckiemu trudno będzie nawet sform ułować o- 
skarżenie, gdyż kap. KostiewiCz nie uciekał się w 
celu poznai.iu fabryk rżądow yrh  do przekupstwa, 
ani leż usiłowat się dostać d-_ tych fabryk jakiem iś 
drogam i ukrytemi.

Oględnie odzyw a się w  tej spraw ie prasa 
niemiecka. Nie ca  rękę jest w idać cala ta sprawą 
w  prze iedniu spotkanń na wodach Bałtyku.

„Frankfurten Zeitung* zaznacza, że z powodu 
tej spraw y nie ma się cnego niepokoić, wszak roz­
patrzy ją  w krótce sąd Pismo to napomyka, że nie­
raz osoby najbardziej nieposzlakowane przez nieo­
strożność ściagały n i  siebie zarzut szpiegostwa, 
ule w obec szeroko rozwiniętego obenie szpiegostwa 
w ojskow ego w ładze zmuszone są zdw oić Czujność. 
Pomimo to w szik że  „Frankf. Ztug,* ośw iadći a.jjże 
trudno sobie -wyobra ić, aby przy obećnycn do­
ln ych  stosunkach politycznych pomiędzy Niemcami 
a h."Syą, władze riem leckie odw ży ły  się areszto­
w ać i uskarżyć o azpiego: iw o oficera rosyjskiego,
0 lieby me miały dost^.ecznyclt po temu powodów.

To, że kap. K osPew łcz urzędowm e poinfor­
m ował w ładze niemieckie o Celu swej misyi nie 
zmienia postać" rzeczy, iż po otrzymaniu odm owy 
usiłow ał on dopiąć sw ego drogą nieprawną.

Tym cza, em kap. Kostiewicz przeniesiony zo­
stał do więzienia w  Lipsku, gdzie w  Czasie j?k..aj- 
prędszym  sądzony będzie w raz z Nikolskim. Dy- 
plom acya rosyjska dotychczas bezskuteczn e doma­
ga się uwolnienia kap. KostiewiCza.

Jt33Ł * .  it>m OS.

Wobec grożącego niebezpieczeństwa 
4 li naszego rolnictwa.

Otrzymujemy pismo następujące:
W obec bardzo prawdopodobnego pow tó­

rzenia się ciężkiego przesilenia, które przeszliś­
m y jesiem ą z powodu braku robotnika na plan- 
tacyach buraczanych, mamy prawo się spytać, 
co Się czyni dla zabezpieczenia kraju od podo­
bnej ewentualności, co mianowicie T -w ą  rol­
nicze w  tym celu uczyirly a co ziemstwa?

C o do tego ostatmego czynnika wąłpić 
możemy, aby się tą sprawą interesowało, choć 
zdawałoby się, iż dostarczenie pracy dla głod­
nych z jednej strony a uratowanio zagrożo 
nycn cukrowni i plantacyi z drugiej, m ogłyby 
zwrócić jego uwagę. Sądzimy, iż otwarcie a- 
gencyi, dostarczającej rąk roboczych z guber 
nii zagrożonych głodem, dla kraju naszego, za ­
grożonego ruiną, byłoby pożyterznicj3zem dla 
naszych ziemstw, niż budowanie pałaców w o 
becnej chwili. Pozostaje nam 'n icystyw a pry­
watna, streszczająca się poniekąd w  ozialaino- 
ści T -stw  rolnczych. Co robią one w danej 
kwestyi, lub co myślą robić? Prosilibyśm y o 
wskazówki i objaśnienia.

K iaje bogatsze od naszego w  inicyaLywę
1 energię, jak Am eryka, mają wspanrale zorga­
nizowane agentury anty-strajkowe, które zą  
pierwszym danym znakiem dostarczają ludzi, 
droższych wprawdzie, ale których znaczenie w  
niektórych razach jest nieobliczalnie ważne. 
Belgia posiada maszyny do koparia biwaków. 
Udawałem się do firmy Frennet-W ruthler w 
Z igny, która przystała tui rysunek używanej’ w 
Belgi, i północnej Francyi kopaczki —  nie zu- 
e lnie mogącej być u nas zastosowanej z po­

wodu szerszych w Belgii rzędzików, którą mo- 
żnaby jednakże zawczasu zmien-ć odpowiednio 
do n arunkow naszych plantacyi.

Streszczając nasze dezyderaty pragnęh- 
b y ś r y , aby T -w a  rolnicze utworzyły agentury 
odpowiedzialne, zajęły sie natychmiast w ysła­
niem agentów do gub. czernigowskiej i in­
nych oraz zbadaniem kw esty: mechanicznego
kopania buraków. Sprawam i temi zajęły się 
niektóre piyw atne osoby i z dob-ym  skutkiem, 
pomimo tego jednak, robotnik j u ż  t e r a z  na 
przerywce jest droższy, jak w  roku zeszłym, a 
niewiadomo, czy jesień będzie tak wyjątkowo  
piękna. T ylko dzięki tej wypadkowo i wyjąt- 
tkowo łaskawej jesieni, kraj nasz nie ucierpiał 
od klęski, która 1 w roku bieżącym przygoto­
wuje się a może doprowadzić do nieobliczal­
nych stiat.

Ziemianin.

Uroczystość fubomlska.
Nlerozgiośny i mało komu dzisiaj zaan y  

Łubom 1, na W ołyniu, we włodzimierskim po 
wiecie, stał się w dd. 16, 17 i 18 fb . m. w.
downią niezwykłej uroczystości.

Staraniem miejscowego proboszcza, ks. 
Stefana Jastrzębskiego, Kościół Lubomlski, u 
roczyscie w aniach pow yższych obchodził 500 
lecie swego istnienia,

Lubomi, ongi Lubomia, znaną jest już w 
1366 r„ gd y książę bełski, Jerzy Naryrounto- 
wicz, otrzymał ją  w  lenną dzierżawę, na mocy 
tr-ktatu, zawartego między Olgierdem, a K azi­
mierzem W . W 1377 r. Lubomia, wraz z całą 
ziemią Chełmską, zostaje przyłączona do K o­
rony.

W  sposób szczególny umiłował Lubomię 
król W ładysław  Jagiełło, rak, że chętnie tam 
przebywał, zazrfopżył przytem swój pobyt wie- 
kopomnem dziełem, —  budową istniejącego dc 
dzis-ai .kościoła Lubomlskiego.

Nie wchodząc w  historye dalszych losów  
Lubomi!, która za Zygm unta III, konstytucyą 
zaliczona zosta’a do dóbr królewskich, a w 
1659 r. została darowana wraz z calem staro­
stwem wojewodzie kijowskiemu, słynnemu het 
manowl kozaków, W yhowskiemu, zaznaczę, że 
w X V III stuleciu Lubomia przechodzi w ręc 
Branickich, około zaś 1870 roku, do rąk 
rządu.

Na tle zamierzchłej historyi Lubomli, na­
der wdzięcznie się uwydatnić jasna postać slyr  
nego Sew eryna Lubomiczyka.

Lubom liui Roxolunus, ów słynny Sewe 
ryn Lubomlczyk, za Zygm unta III znakomity 
teolog i kaznodzieja, urodził się w Lubomli, z  
rodziców starozakoanych. Będąc już w dojrzą 
lym wieku, przyjął katolicyzm i wstąpił do-, 
klasztoru 0 0 . Dominikanów w Łucku. > N ieba­
wem, wysłany do Hiszpanii, skończył chlubnie 
wyższe studya w Salamance i w  1580 r otrzy­
mał w Rzym ie stopień magistra. Po powrocie 
do kraj i  zasłynął jako kaznodzieja przy koście­
le katedralnym w Krakowie. T u  też otrzymał 
zlecenie popierania sprawy kancnizacyi św. 
Jacka. W krótce staraniem Lubomłczyks stanęła 
w Krakowie wspaniała kaplica ku czci św. 
Jacka, dokąt też przeniesione zostały zwłoki 
tegoż świetego. W  16 12  r. Sew eryn Luboml­
czyk zostaje wyniesiony na godność peuiten- 
cyarua w Rzymie, gdzie wkrótce zasłynął jako 
kaznodzieja— apologeta. ^Pozostawił duże dzieł 
treści teologicznej, polemicznej 1 z dziedziny 
eguagetyki, czyli tłómaczenia Pisma Św ię­
tego.

O becny Lubomi, sam przez się, niczem 
się nie różni cd innych, sąsiednich miasteczek, 
wołyńskich, tak że, gd yby nie ten omszały 
kościół Lubomlski, oraz prastara cerkiewka św. 
Jerzego, ongi unicka, nie byłoby do czego na­
wiązać dziejów minionej przeszłości.

Uroczystość 500 lecia kościoła Lubom l­
skiego, nosząc cbrrakter wyłącznie religijny, 
nie mając nic wspólnego ze świecką manife 
stacyą, tak często, niestety z ujmą dla wiary 
i kościoła wciskającą się do obchodów religij­
nych, dała obfity pokarm duchowy licznym  
rzeszom, zewsząd na tę uroczystość zebra­
nym

Podniosła celebra J. £ ,s. biskupa 2  arno- 
wieckiego, niezmordowana praca kapłanów, w  
głębi konfesyonałów uświęcających serca piel­
grzym ów, jasnb, z prostotą i dostępnie dla 

maluczkich tego świata" wygłoszone nauki 
katechizmowe, ściągnęły do Stołu Pańskiego  
blizko 4,000 osób.

Serce się radością napełniało na widok 
zwartych szeregów rozmodlonego ludu, a myśl, 
gd y próżno s"ę siliła przeliczyć nieprzebrane 
zdroje łask Boskich, jakie {spłynęły na uczest­
ników obchodu, zwracał® się z uczuciem szcze­
rej wdzięczności, hen, tam, na W aw el, do 
króla, fundatora Lubomlskiej świątyni i do 
gorliwego sługi Chrystusowego, proboszcza 
Lubomlskiego, który na tem pustkowiu wołyń  
sk cm, oderwany od świata, dawał przepiękny 
przykład niezmordowanego poświęcenia się dla 
dobra ludu.

Kanonik ks. F elik s Sin arbactiow skl. 
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drćżnych. Omnibusy te kursują pom iędzy Kijowem, 
a Żytom ierzem  i znane są z niew ygody i okropne­
go brudu.

—  Huragan. W e wtorek 19 b m. o g. 2 ej 
po po. przeszedł nad Zasławiem i okolicą huragan, 
trw ający kilkanaście minut. T ow arzyszy ł mu kro- 
Dlisty deszcz i grzmoty. Mnóstwo budynków uszko­
dzonych, przeważnie pozrywane strzechy. Są rów ­
nież połam m e 1 pow yw racane drzewa. Złożone 
w  kopice siano : koniczyna —  daleko ro zzu c o n c  
wiatrem. Zboże Częściowo w yleeło.

Notujemy też ciekaw e zjawisko. Na parę 
ChwL1. przed hurrganem Jzarhodma część nitba -’ al- 
kowicm okryta chmurą —  zabarw iła się w yraźnie 
na różowo, zupełnie tak, jakby to była łuna w ie l­
kiego pożaru. Trw  iło  to jakie 1 —  2. minuty naj­
wyżej.

Tem peratura ostatnimi dniami sięgała 20-paru 
stopni R. w  cieniu. W  nocy obniżała się zaledw ie 
o kilka stopni. ,

Posiedzenie rady miejskiej.
Nadzwyczajne posiedzenie z dn. 20 b. m.

RuCn na sali dosyć ożywiony Radni licznie 
zbierają się tak, że w  krótkim Czasie zebrało się 
58 radnych. Na galeryi za to prawm  pusto.

O godz. 8 min. 20 wieCz. po przeczytaniu 
i zatwierdzeniu protokółu poprzedniego posiedzenia 
prezydent miasta H. Djakow u w ie r a  posiedzenie.

Piece do palenia śmieci.
Radni d r  B u r Ci. k i pro. Paw łow skij rtferc- 

ią spraw ę palenia śmieci na podsi awte rezuhatów, 
otrzym anych w Feiersburgu, ( larskiem Siole i zr 
granicą. Po skończonej le la eyi r rć r  miejsk? po­
dziękowała refereutom  za ich DraCę i uchwaliła 
p ro iek ty  przesłać do kom isyi san itarrei, a po p rzej­
rzeniu i szc z-g ó ło w e m  O pracow aniu przedstawić 
radzie miejskiej do zatwierdzenia.

Ogólne przepisy budowy kamienic.
Rada miejska . rozpatryw ała ogólne przepisy 

regulujące budowę nowych kamienic. Pierw sze 
io  punktów zostały przyjęte i uchwalone przez ra­
de miejską. Punkty li i n ,  zapewniające^ bezpie­
czeństwo lokatorom, lecz krępujące w łaścicieli dc-; 
mów, zostały odrzucone.

„Pałac Sprawiedliwości*
Prezydent, przedstawiając radz:e miejskiej 

wniosek oddanisi ministerstwu spraw iedliw ości m iej­
sca pod budowę „oałacu spra? iedliwości" dowodzi, 
że proponowane dotychczas, place na targi Sien 
nym i ogrodach w ięziennych rą nieodpowiednie, 
proponuje wieC jeszcze raz miojsce na p lic u  S o f i- 
jewskim . P ow yższy wniosek stawia ni głosow anie 
tajne. 52 głosam i przeciw ko 6 uchwalono oddać 
ministc*stwu sprrw iedliw oścl za sumę 250,000 rb. 
m iejsce zajęte obecnie przez policyę miejską, cyr 
kuł starokijowski, biuro adresowe i  straż ogniowa 
z tem, że m atcryał pozostały od zburzonych budyń 
ków  pozostaje własnością miasta

Zarząd M osklewsko-Kijowskc-W oroneskiej kolei.

Tajnem  głosowaniem  uchwalono również od 
dać do w yboru dwa miejsca, t. j. larg w łodzim ier­
ski i przy ulicy Gogolewskiej pod budowę przy­
szłego zarządu kolei M oskiewsko Kijowsko-W oro- 
neskiej:

Na zakończenie posiedzenia uchwalone udzie 
lić  kijowskiemu towarzystwu miłośników astrono 
mii pfacu ca  górze św . W łodziroierzs w  rozmiarze 
5 X 5  arsz. kw, n  id d i  dowe obserwatoryum .

K R O N I K A .
K t l t i d a n y k .

Dziś 22 (5) Paulina B, W .
Jutre 23 (6 5 A gryp in y P. M.

V is r  U  tn ń e r  jr g«dz. 3 
Śachśd cł»ftc p godz. 8 1 
DłajpaW dnfa gwdz, 16 w .

• 57
it.
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Kal«Ł3lał>xyk Hisi-ryca:
5  l ip o a  n  ■«.

Roku 1812- Potyczka pod Mirem Ulani 
Różnieckiego walczą z kozakami tylnej straży 
B agrrgow a.

(Z- pi m  i od \ 1 rtspondentóu.)
—  Z Podolskiego T-w a Rolniczego. W  sobo­

tę odbędzie s;ę w  W innicy zebranie rady P odol­
skiego T-w a Rolniczego, na którem. pom iędzy in 
nenii rozpatrzone będą kw estye kupna reprodukto­
rów  i urządzenia punktów rozpłodow ych dla bydła 
rorateęo i Koni .r połw. Winnickim, zw ię k sze n i 
składu os abistego komisyi w ystaw ow ej, w ydaw ania 
biuletynów z ccnanai zbożowem i oraz kwestya bu­
dow y gmachu własnego w  Winnicy.

- J W  spraw i? ter.oinów dc "ocznych zgroma­
dzeń ziemsKich. W ołyński Kom’S3Ta gubernialna do 
Spraw miejskich i ziemskich, na skutek telegraficz­
nego żądania ministra spraw  w ew nętrznych roze­
słała do prezesów  ziemś1 w pow iatow ych okólnik, 
w  którym  _ żąda oedesłunia do komisyi" inform acyi 
o terminach w  akich mają być zwc łane doroczne 
powiatowe zgromadzenia ziem j de. Żądanie to za­
pewne stoi w  związku z przygotowaniam i rządu do 
Kampanii przedw yborczej, gdyż jakoby rząd zam ie­
rza wykurzystać zebrania ziem skie dla celów  
kampanii.

—  Zamek Tulczyński. „Rada* kijowska za ­
m ieszcza obszerną sorespoi ideucyę 1  TnlCżyn’  
z opisem okropnego Stai.u zniszczenia, w  jakim  się 
■najduje zamek i park tulczyński, ongi rczydenCya 

Szczęsnego Potockiego Miasteczko T u lC zyt po 
upgdku, w  jaki popadło w raz % rezydenCyą Potoc­
kich w  p nlowie zeszłego stulecia, zaczęło się zeń 
dźw igać i dziś jest jednem z w iększych miasteczek 
na Podolu, w  rczydenćyi zaś giną i ulegają zniszczeniu 
na wet ostatnie pamiątki niegdyś wartko pulsującego 
tam życia.

—  Oględziny omnibusów Feldenkrajza. W  Ż y ­
tomierz- kom isya techniczno-sanitarna w  obecności 
pórńocnika policmajstra ogłada a omnibusy p rzed - 
siębioicy Feldenkrajza i uznała je  za odpo"? i* dają­
ce wymaganiom bezpieczeństwa i adrowctności po-

—  Z T -w a  rtpb^ czyn noiol Zarząd kijow ­
skiego rzymsko katulickiepo Towarzystw u da
1 rorzyrności zawiadamia za niszom jpośredafc- 
twem, iż w czasie od dnia ogłoszenia niaiej- 
srego do dnia 25 sierpria r. b., kancelarya  
Tow arzystw a (zaul. św. T ró jcy  Ni. 6) załatwiać 
nędzie ? sze,?:it czynności kasowe, oraz przyj 
mow; ,ć będzie p ro śb y  ubogich o wsparciu w 
dnie powszednie, op"ócz niedziel i dni świą­
tecznych, od godziny 10 ej zrar? do 1 ej go 
dżiny po południu, za4 dla czynności oickaso- 
wyeh biuro Tow arzystw a otwarte będzie do 
2-giej po południu.

Biuro pracy przy T -w ie  dobroczynności 
w powyższym  okresie czasu załatwiać będzie 
czynności od io -e j zrm a do 3 ej po południu.

—  W sprawie wyborów. Kijowski za­
rząd miejski ustalił jako termi.i ogłoszenia 
miejskich list wyborczych d. 25 sierpni >; zgod­
nie z ustawą wyborczą do tego terminu obi. 
czony będzie roczny termin władania, pobytu

t- p.
— Narada prezesów. W  tych 

odbyła się w Kijowie nagada prezesów  
towych zarządów ziemskich w  sprawie 
stajnienia działalności poszczególnych

dniach
powiu-

ujedno-
ziemstw

przy budowie powiatowych sieci teleforicznych. 
Na naradzie opracowano niektóre normy ogól­
ne co do wielkości słupów, przewodników i t. p. 
oraz Drzyjęto za zasadę, aby działać wspólnie 
we a szystkich kwestych dotyczących techni­
cznej strony przedsięwzięcia.

—  K olej KłJÓW Tadół Naczelnik kolei 
Poluda.owo Zachodnich zawiadomił prezydenta 
miasta, iz po udzieleniu kredytów na budowę 
odnogi kolejowej Kijów I — Padół, zarząd kolei 
niezwłocznie przystąpi do opracowania projektu 
odnogi, przyczem szczegółowe plany urządzeń 
sztucznych, które będą zastocowane w punktach, 
gdzie odnoga przecinać będzie ulice miasta, w 
miarę ich wykonania będą przesyłane do za­
rządu miejskiego dla wydania swej opinii.

— Zatwierdzenie ustawy. Gubernator 
kijowski zatwierdził uchwałę ostatniego guber- 
nialnego zgromadzenia ziemskiego o zagwaran­
towaniu pożyczki łukjrnc wieckiego Komitetu 
damskiego, zaciąganej w  departamencie rol­
nictwa na potrzeby szkoły gospodarstwa domo­
wego.

—  Sprawa Bejltsa. Zgodnie z postano­
wieniem osiatniej narady X II wydziału sądu 
okręgowego, akty sprawy Bejlisa zostały w czo­
raj przesiane dc kijowskiej izby sądowej któ­
ra m 1 w ydać ostateczną decyzyę w spra« ie 
wniosku prokuratora cc> dc zarządzen:a śledz­
tw a  uzu Dełniającego,

— Wynagrodzenie lekarzy. Gubernator 
kijowski zawiadomił prezydenta miasta, iż w r. 
1910 utworzono w Kijowie 2 nowe posady le ­
karzy miejskich z pensyą roczną od miasta w  
sumie 196 rb. 5 kop. 1 2 posady felczerów z 
pensyą 56 r t. 61 kóp, Pozatem lekarze ci otrzy­
mują 600 rb. roczaej pensyi rządowej Pom e-

zosLała przed w id a dzies.ątkami lat i jest ona 
obecnie zupełni - niewystarczającą, lekarze miej­
scy rozpoczęli starania o powiększenie im pen­
syi, zwłaszcza, iż z powodu przeciążenia pracą 
urzędową, ńic mają zupełnie czasu i m ożiości 
trudnić się praktyką prywatną.

Uzaając. slusznosć żądań lekarzy guberna­
tor prosi prezydenta o oddanie tej sprawy pod 
obrady rady miejskiej, nadmieniając iż mini- 
steistwo spraw wewnętrznych podniosło już 
projekt powiększenia pensyi lekarzy miejskich 
do 1,200 rb , ltcz niewiadomo, kiedy projekt 
ten zostanie urzeczywistniony.

Co się tyczy felczerów miejskich, to, zda­
niem gubernatora, wynagrodzenie ich, wyno­
szące 4 rb. 7 1  kop. na miesiąc, jost tak śmie­
sznie małe, iż nic dziwnego, że p osaiy te zr, 
wyjątkiem jearej są stale n'ezajęte i zapewne  
nigdy nie znajdzie się na nie amatorów.

—  Z Instytutu medycznego. W czoraj w  
auli prosektoryum instytutu medycznego odbyła 
się uroczystość wręczenia świadectw student­
kom, które w  roku binżącym ukończyły in sty­
tut. Z  500 słuchaczek, które wstąpiły do in­
stytutu w roku jego otwarcia, zaledwie 97 prze 
szlo na kurs piąty, z tej liczby 95 zapisało się 
do egzaminów, które zdały z pow odzeTem  w 
roku bieżącym. Absolventld, które otrzymały 
świadectwo, zamierzają składać egzam iny pań' 
stwowe jesienią Drzy uniwersytecie kijowskim,

—  Zmiana rozkładu. Pociąg spacerowy! 
N2 72, odchodzący z Bojarki do K ijow a o g  
8 min. 55 rano, od dnia 27 czerwca bedzie 
odchodzić z  Boja ki o 20 minut wcześaicj.

—  Wycieczka bułgarska W czoraj ra
no przybyła do Kijow a wycieczka bułgarska, 
złożona z 19 nauczycieli i 15 nauczycielek lu­
dowych z inspektorem sofijskiego okręgu nau­
kowego Kertiewem na czeie. N a dworcu spo­
tykali hułgarów zarządzający okręgiem nauko­
wym Ś. Piewmckij, zastępca prezydenta dr. F. 
Burcz? 1 oraz kilku przedstawicieli w ŁZ z nau 
ko wy oh, nauczyciele ludowi i miejscy przed 
siaw ciele kolonii bułgarskiej. W  ciągu dnia 
uczestnicy wycieczki zwiedzali miasto i Ławrę.

—  NOininhrya Urzędownie ogłoszono
0 nominacyi prezesa czehryńskiego zarządu; 
ziemskiego Piotra D aw ydow a r a  stanowiska 
marszałka szlachty powiatu czehryńskiego 
zezwoleniem mu na jednoczesne piasto w anief 
cbu powyższych urzędów

—  B w ad ze podróżujących. Podróżnym  
wyjeżdżającym do Fr=.ncyi drogą morską lub  
koleją i niezwłocznie udającym się w dalszij 
drpgę koleją wewnątrz kraju, pozwala śie jako  
ulga, na wwożenie bez cła pod warunkiem  
jednak uprzedniego zawiadomieniu c tem, mi­
nimalnej ilcści tytoniu, cygar 1 papierosów  
przeznaczonych do użytku ppdczps podróży.

Pp. podróżującym podaje się oo wiado 
mości,, iż poczynając od d. 1 Maja 1909 r. ilość 
przywożonego przez nich hez cła pod wskaza­
nymi powyżej warunkami tytoniu i wyrobow  
tabacznych jęst surowo ograniczona dc dziesię 
ciu cygar, dwudziestu papierosów lub też cztei- 
dziestu gramów tytoniu do palenia, bez prawi 
połączenia oznaczonych ilości, przyczem wskaza-, 
na wyżej ulga nie stosuje się do kobiet 
dzieci.

W  razie przywiezienia do Fr(anćyi tyto  
niu, lub w yrobów  tabacznych w  ilości przekra 
czającej wskazaną wyżej normę osoby, dziada 
jące w dobrej wierze, nie podlegają żadaei 
karze i od osób tych pobierane tylko jest cło 
według ta-yfy.

W  razie zaś świadomego przekroczenia 
pomiemonych przepisów ściągaaa byw a tara, 
nie przewyższająca trzykrotnie lub czterokrotnie 
powiększonej należnej opłaty celnej.

W reszcie osoby, przyłapane na systema 
tycznem tajnem przewożeniu do Franoyi tyto­
niu oraz w y o h ó w  tabacznych, karane są z ca­
łą surowością prawa giżyw n ą w  wysokości 
625 franków oraz aresztem od 3 dni do 1 mie 
siąca.

OSOBISTE.
—  Bawi w  naszem mieście znakomity hi­

storyk Rusi, prezes warszawskiego T o w . nau 
kowego, profesor Aleksander Jabłonowski.

—  Z A M A C H V  SAM O BÓJCZE. W czoraj w  
nocj w  domu Nf> 65 przy ul. Włoazimit.Tsidej zażyt 
w celu  samobójczym kokainy uczeń szkoły muzy 
cznej Mikołaj K. „Pogotowie" po udzieleni if pom o­
cy lękąrgkiej odw iozło g« do szp ta ia

W  ogrodzie Cesarskim wczoraj w  nocy otru­
ła się praczka Stojko. „Pogotowie" udzieliło jej 
pom ocy lekarskiej.

—  PO D PALEN IE. W ed łu g aanyćh śledztwa 
policyjnego przyczyną pożaru składu br. W ajn 
trob na n adole, było  podpalenie. S praw ę przeka­
zano sędziemu śledczemu. Straty spow edow ant 
pożarem wynoszą setki tysięcy rubli.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H  U- 
biegłrj noCy na Padole aresztowano 27 żydów, nie 
m a ących  prawa zam ieszkiwania w  Kijowie.

—  P O Ż A R Y . W czoraj o godz. 11 z ranz 
w szczął się pożrr w  domi Ks 5 przy ul. Lwów 
skiej, znitał w szakże prędko ugaszony.

W dniu 20 czci wca w  resesyi NŁ 38 nrzy ul. 
Stołypinowskiej oprócz szopy, soaliła się drewm a- 
na oficyna. P rżar przeszedł następnie do 2 sąsieć 
nich póseśyi Ł aw reckiego  i Feofanow,’ ,. Straty 
w łaścicieli w ynoszą ogółtłm kolo 8000 rb. P rzy 
ezyną pożaru, jak się wyjaśniło, było nieostrożni 
obchodzenie się z ogniem.

—  K A N A L IZ A C Y A  W  dn. 20 czerw ca w 
gmachu giełdy przy RreszCzatyKU J.s 13 z powodu 
złego utrzym ywania kan alizaćyi zalane zostały 
5 w erszków  sutereny, zam ieszkiwane przez
1 .sandrowa

—  G R A B IE Ż W  drodze pom iędzy G. Soło- 
menka a laskiem Kadeckim jakiś rzezim ieszek w y r­
w a ł M. Iwanowej z r„ki portmonetkę z pieniędzmi

2 złotym i piarścionkami.
—  K R A D Z IE Ż E . U biegłej nocy w  domu Ks 

47 przy ul. Nowo-Karawajowskiej okradziono przez 
otwarte okra z mieszkania Mikołdina torebkę z p ie ­
niędzmi. Z  mieszkania Iarovryja (K reszczatyk 43) 
skradziono rzeczy w artości i 78 rb.

W  Ł aw rze  okradziono pątnika T. Girdę.
—  E C H A  Z A jŚ C IA  W  R E D A K C Y I G A Z E ­

T Y  „D W U G Ł  AW YJ O R IO Ł". W  zeszłym  miesią­
cu, ak donosiliśmy o tem w  swoipi r.zrsie, w  re- 
dakcyi gaz*-iy „D w ugław yj orioł" pobito wsDółpra- 
cow rika „Posl. Now." Z. Puhtcza. P. w ybiegł z 
redakcyi i w  podwoazu spotkał rewirowegc Lis z 
Czenkę, którego prosił o pomoc, lecz spotkał Siję z 
odmową. Podobne zachowanie u r z ę ir i .a  p o lic y j­
nego tłumaczono tem, iż łącza go tlizk ie  stosunki 
z Gołubiewem  i redakcyą czarnosecinnego ś wfstka.; 
Na skutek skargi PuhaCza na Liszczenkę zażądano 
od tego ostatniego wyjaśnień. Liszczenko oświad­
czył w tedy, że w szystkie informaCyc o stos-nku je 
go do „Bw ugl. O rła1 la pozba viene podstaw że 
do posesyi przy ul. VI .-Żytomierskiej, w  której się 
mieści redakCya pomienionej gazety, 'aszedł on 
wynadkowo, co zaś do Puhacza, to odm owił mu ze 
w zględów  specyalnYch.

Student Gołuf iew jeszcze żadnych wyjaśnień 
w  spraw ie pobicia Puhacza " ie  dawał —  nieznane 
są również dotychczas nazwiska osób które przyj­
m ow ały bezpośredni udział w  brutalnym napadzie 
na P.

O S Z U Ś C I. Ostatnimi Czasy w  K ijow ie 
grasu je  banda oszu stów , o k rad zjąca  osoby p o sz u ­
ku jące  słu żb y  z kanCyą. Oszuści ci wyszukują^ w

na
Ale-

___  _____   ̂ _ ci
gazetach  oap o w ied m e o g ło sżtn ia , daw an e z w y k le  
p rzez osoby p rzyjezd n e, i zapcm cC ą oM etnic zn a le ­
zieniu s łu żb y  w jiu d z a ią  cd nich pieniądze, poczem  
znikają. N iedaw n o takiego  oszusta p o lieya  przyisi

raj polieya śledcza na moćy doniesienia poszkodo­
wanego M. Czugaja a resztoyeła  w  hotelu „Jug" 
przy ul. W  W  asylkowskicj Nś 11 niejakiego J. Ti- 
chomirowa. Ostatni obiecał Cz. miejsce u siebie 

pensyą 30 rb. nuesięcznie 1 w yłu dzi1: od tego 
ostatniego 150 rb. Po trzech dniach Cz. zmiarko 
wał, iż padł ofirrą oszustwa, i o w szystkiem  za w ia ­
domił policyę. Pieniędzy u T . już nie znaleziono. 
Przyznał się on otwarcie, iż udało mu się oszukać 
jeszcze dwie osoby, od których w yłudził 300 rb. 
W szystkie te pieniądze przeg-ał w  loto. Miał on 
otrzym ać od pewnej osoby jeszcze 250 rb., lecz 
niespodziewane aresztowanie przeszkodziło temu.

—  R O Z T RW ONIENIE. Przed miesiącem  w  
biurze „Dp'eprowskiej f a D ^ y k i  maszyn" pod firmą

M łoszewski i K  o* na G^uboczycy w ykryto ro z­
trwonienie znacznej sumy, dokonane przez urzędni­
ka firm y E SzabrańsKiego. S l. b ył upoważniony 
przez iirm ę do odbierania pienięazy za obstalunki 

w  ciągu kilku m iesięcy roztrwonił 3,000 i«bi,- pr- 
3zem zi iegł, no7o$*awiajsC żoue i dwoje dzieci. 
Przed kilku dr.am i doi/iedziant 3ię, iz Sz. znów 
ukazał Się w  Kijowie, i policyi śledczej udało się 
go aresztować. Sz. przyznał się do w iny i w skazał 
p rzyczyn *, które doprow adziły go do snrzeniewie- 
-zenir Z  -noczątku brał nieniadze na leczenie 
chorej żony. maj'ąc zamiar zw rócić je  nóźniei. P ó ­
źniej grał ns giełdzie, a w reszcie w  totalizatora, 
majaC nadzieję w ygranir pieniędzy na spłacenie 
długów. Gdy n; dzieje zaw iodły zbiegł, obecnie je ­
dnak teskrota za rodziną skłoniła go do powrotu,

— D zTK A R O Z P R A W A  V7ćzoraj w ieczo­
rem w  d. Kl 19 przy ul. W w iedeńskiej niejaki Kor 
Szunow, pokłóciw szy się z żoną, począł ją  bić b ez­
litośnie. Na krzyk' Katowanej nadbiegli sasiedzi 
i w yrw ali Pi ’  rąk rozw ścieczonego męża. Korszu-
newą w  si   nieprzytomnym odwiezono do szpi
tala AleksandrowsJtiego.

aitfietysi ż ts c y l ®ł»^Borr4 oglcj;r«j.

Icssp. p«"w. wedł C ci. 
'I»r»w rtf przy O w  w in  

wilgłitoitfłśd3 W wjmć. 
K Ic r .łłsy h . S»llt. ( w n ,  o s*  > 
C a io u i. wrd*. 10 f t . *yf. 
ilość opadów w

lipca) zgra s.

i  f « z (■ I
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7 ^ 5  

75 
P la7 ,

19.1 i3  9
743,1 743.5 

55 **5 
Płn4 PłnPłnW a

9 9 10 
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| . y-«) wlecz, 
śe  f .  9-ej

tt.na ;c— n i 19,1
Saj»<i»*a ... ,-ćł . 11,9
PrzeCłętisa t e * .  jn»w. w  dtągn doSiy 15,6
!V le5»L yrzeC. teimgi. jtmtf. w  tlug*  dolsjr 20,7

, O g ó ln y  m ań pomocy w  R o s y i europ ejskiej 
s om teRjfr** mi g ło w p e jo  O a -
* t . t m u  firvc*uej;oi

k ;
Gpady noto ./cno w  całej Rosyi z wyjątkiem  

Finlandyi. Temperatura w yższa od normaln ij miej • 
scami ra  południowyn* wschodzie R osyi Europej­
skiej, niższa od normalnej —  w  pozostałej R.osyi

Przew idyw ana pogoń? na d. 22 czerw ca: cc- 
kolwielr cieplej na, północnym  zachodzie i uu za- 
cftodzie Rc =yi Europejskiej, chłody 11“ pozostałych 
rejonach, deszcze m -źliw e w e wschodnim jej pasie, 
sucho w  pozostałej Rosyi.

Pif Z Y JE £H A k t 0 0  KIJOW A.

Hotel Continental: pp. Jan W oinoiy, ob.; M i­
kołaj B ałasrew ; Piotr Pnzniakow, ob.; Piotr Poto­
cki, ob.; W łodzim ierz Karpo w, o b ; Dymitr D awy- 
do*v, ob.; Hn Zaleski, adw. przys., z Zyiom .; A le ­
ksander T r irano-vski, ob., z g. Czernih.; Marya Tri- 
fanowska; Ch. Berenson, kup; lózef hr. Szem bek 
z g. w o ł ; Ignacy Szczerbowski, dyr. gniew, c., z g. 
p o d o i .

Grand-H6tel: pp. Sam uel Grossmr 1; M. G inz­
burg; W iktor Forste, Kazim ierz Gołyńsk. ; Hajdu- 
kówki; Emm» S ‘amati z W arszaw y, Stefan K obyliń­
ski z V Tarsz®wv. i

Hotel EranęnU: pp. Eugeniusz Sztepan z 
Horod.; Ó. Debe: Piotr R aszew ski z Peł< rub. Julia 
Frenkiel; Aleksander Firekiei; T eresa  y. Reitinger; 
)an D ow iacow ski z Konot; Leon K rzyżanow ski 
z Tyflisu; Ii M akarewicz u Charkowa; A leksandra 
Sapiejewa; Artui Reich; Mikołaj PnesnucDin. W i­
ktor Źieliński z B erdyczow a A ‘eksander Szanet.

Hotel J£rmitage; pp MicLal .Burchanowski, 
prokur, starrd. s. okr.; Platon Sztrebiridcr; Nuiali? 
Sitrebinder; Marya C sar; Ksenia Cisar; A A lek sa n ­
drowicz, stud.; Anna Kirsztejn; W incraity Taraszkie- 
w icz z Blal.-C,

Hotel liladyniuka'. pp. A. Krukowski, dyr. 
gin?; Jerzy M arkowicz rz. r. s t; Piotr PłaKSicki, dyr. 
andr. c ;  Olga M ichałow a- H. Czerniak, prow  ; 
Atekuandru Schmidt; MikoM Łukin, Micnał Babkin, 
o b ; Jan jankowski; P aw eł Ki walewski; Ignacy Ma- 
kowsjri, rz. r. s t , z Kamieńca.

Hotel (lmversal: pp. M. H orei Stein; jakób 
Ciprys; Bronisław  W róblew sbi z W innicy; T a d e­
usz Piestrenkowski z Ekaterynodaru.

Paiast-H<del: pp. Stefan ^lebański z Mozy- 
rza; W a cła w  P le b ’.uski, ob., z M tisł; Karo. Szmcr- 
Iing, adw. prz. z Human:a; Józef Margulis, kup,; 
I. Blum berg, ku p ; N. Szcinfeld, kup. leśny

H otel Rotyr- pp. jan Michajłow; Szymon 
W lasienko, r. st.; D yiriti Aleksiejew. r. s t .;1 ,. Oow- 
gieło, kup,; E. Daccnko; Karol Szwajsgut, fa b r , z 
R żyszczew a; E. Trocka; Marys T rr? s ie v ’łcz; K . I,'o- 
stiuczenko, of.; Mikołaj W ł* sien ko: Anastazya W ła- 
sienko; Sergiusz B e-e-d ieicw ; Elżbieta A leksiejew a; 
Michał Baranowsk z Z a ci.; Teodor Szarow; Anna 
Michajlenko, M. Makarovr, Michał Pisariew; E uge­
niusz Głoba; Ktaudya Kołcm ijcew a; Eugeniu T a ra ­
siew icz’

m o w k «  E K c i c c i i i ę z r A .

w a ż  w y so k o ść  p en sy i d la  lek a rzy  o k reślo n a  pa}a w  hotelu „Jałta" p rz j ul. Michałowskiej. W czo

Stan zasiew ów . W ydział statystyczny i  ow ­
akiego gubcrnialnego za-ządn zien u k iłg o  utrzym ał 
w tych dniach od sw ych  korespondentów dane co 
do "stanu zasiew ów  w  gubernii. Dane pr>wy/sze 
zebrane zostały z 836 gospodarstw w łości? nsaich i 
146 folw arków .

Okazuje się z nich, iż w  ciągu maja Stau za ­
siew ów  tak na folw arkach, jak  i na gnintach w ło ­
ściańskich znacznie się polepszył. W  pierw szej p o­
łow ie maja, w edług doniesień korespoi dentów, po­
goda była chłodna i wietrzna, co w płynęło  dość 
niepomyślnię na iboia jurę i ws trzym ało-ich w zrost 
naturalny. Natomiast w  drugiej p c o w ie  maju stan 
pogody b ył nader sprzyjający tak dla zbóż jarych, 
jak i dla ozimych, z wyjątkiem  prosa, zw łaszcza 
w czesi.ego siewu, którego praw idłow y w-irost w strzy­
m ały chłody, oDfite zaś deszcze sprzyjały  bujnemu 
wzrastaniu tr«w, które i»k zagłuszyły zasiew y pro­
sa, iż w  niektórych miejscowościach trzeba je  było 
za 'iew ać powtórnie. N ajwięcej doniesień o nowió" 
nych zasiew ach prosa otrzymano z powiatów: cze­
hryńskiego, czerkaskiego humańskiego, kan iow skie­
go i zwinogródzkiego, to jest z powiatów południo­
w ych.

PorównywująC dane co do Stanu zasiew ów  
na d. 1 czerw ca r, b. z lakierni.. 1 -nem i z roku ze­
szłego, trzeba przyjść dc wniosku, że w roku bie­
żącym  zboża znajdują się w znacznie "epszym sta­
nic, niż o tym samym czi sie w  roku ubiegłym .

Przeciętny aiau zasiew ów  w  guberni* w  po­
czątkach bieżącego miesiąca, w edług doniesień ko ­
respondentów ziemskich, przedstaw iał się w nastę­
pujący sposób:

Na fclwntitach: p s z e n i c a  o z i n . a —donie­
sienia o dobrym stanie zasiew ów  stanowią 72 proc. 
w szystkich doniesień, o zadow alającym  -2 6  proc., 
złym -  2 p r o c ; ż y t o  o z i m e— doniesienia o dobrym 
stanie zs siew ów  s.anowią 67 proc. w jzystk ich  do­
niesień, o z»di w alającym  3~ proc., złym — 3 proc.; 
o w i e s  — doniesienia o aoorym  si unie zasiew ów  
stanowią 64 proc w szystkich doniesień, o zadow a­
lającym — 34 proc., złym — 3 proc.; p z o s ti -doniesie­
nia o oobrym  stanie zasiewów stanowią 38 p ioć. 
wszystkich doniesień, o zadow alającym -4 0  proc.; 
złym — 22 proc.; h i e c z k  a— doniesienia o dobrym 
stanie zasiew ów  stanowią 59 proc. w szystkich do­
niesień, o zadow alającym — 36 proc., złym — 5 proc.; 
p s z e n i c a  j a r  a— doniesienia o dobrym “tanie za ­
siew ów  stanowią 20 proc. w szystkich Joniesi-.ń, o 
zadowa-ającym — 65 proc., złym  35 Drcc.

Na gruntach włościańskich: p s z e i U c u  o z i- 
m a— donit sieria o dobrym  stanie -asiew ćw  stano­
w ią 72 proC. w szystkich doniesmń, o zadow alają­
cym — 2Ó proc., złym — 2 proc.; ż y t o  o z i m e— o do-
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brym  Stanie 72 proc. doniesień o zadowalającym  -  
26 proc., złym — 2 proc.; o w i e s - o  dobrym stanie 
65 proc. doniesień, . o zadow alającym - 31 proc., 
ztym — 4 proc,; j ę C 7 m i e ń - o  dobrym  stanie fio 
proc. wszystkich doniesień, o zadowi łającym  - 36 
p ro c , złym — 4 proc.; p r o s o — o dobrym stanie za­
siew ów — 32 proc. doniesień, o zadow alającym —40 
proc., złym - -23 .proc ;. b r e c z k a - o  dobrym sta­
nie— 59 proc., zadow alającym —34 proc,, z ły m - 7  
p ro c; p s z e n i c a  j a r a — doniesienia o dobrym 
stanie zasiew ów  sumowią 54 proc., o zadowa'ają 
Cym — 4- proc , złym  -  5 proc,

Ftan zasiewów na folw arkach niewiele róitu 
rię od zasiew ów  włościańskich. Z asiew y ozime 
nieco lepsze, niż jare. Sądząć z pow yżsryeh donie­
sień korespondentów zitm skich, obecny sfin  zasie­
w ów  narwala, spodziewać się uradzi ju wyżej niż 
średniego, zbliżającego prędzej do urodzaju dobre­
go; tylko jedno proso znajduje się w  stanie, który 
zaledw ie można nazwać zadowalającym.

Rynki zbożowe. Na rynkach zbożowych na­
szego kraju panuje obecnie usposobienie słabe, z 
tendLncj ą zniżkowa: n ab yw ców  praw ie niema, gdyż 
nawet m łyny m iejscowe, w obec spodziewanego do­
brego urodzaju, nabyn ają towar tylko w  razie o- 
statecznej pou-eby; pos.adacze zapasów  chętnie 
,rt,,U iowaliby je  nawet ze znacznemi ustępstwami, 

lecz nie znajdują w cale m b yw ców . W ogóle  ,zbo 
zem zeszłortcznem  przestano się zuj ełm e intere­
sow ać i ceny noszą przeważnie charakter w yp ad ­
kow y

Cała uw aga kół zainteresowanych skierowa 
na iest na przyszły  ul odzaj; wiadomości o s‘aóie 
zasiew ów  są w ogóle zupełnie pomyślne, dlatego 
też rab yw cy, a zw łaszcza spekulanci, w strzy m u j 
się od t. anzakcyi lub obniżają ceny. Tranzakcye 
w praw dzie są .zwierane, lecz Dez określonej ceny, 
w edług c m v  jaka będzie w  chw ili dostawy 
produktu. W  okolicach linii Masłowskiej za przy- 
srłą pszenicę dawano 95 kop.— 1 rb.; więksi zaś po ­
siadacze zupełnie uchylali się od zawierania tran- 
zafeeyi. Ż yto  przyszłego urodzaiu do 75 k o p , ow irs 
przyszły  7 dostawą w  pierwszych dniach sierpnia 
również około 75 k o p ; za proso przyszłego urodzą 
ju p łacoro  70—75 k o p , za groch ,,W i*toryr" dc 
1 rb. 10 kop. M ożliwe jest oczywiście, iż sytuaCj a 
zmieni się i. ceny pójdą w  górę, o ile warunki po 
gody do czasu żniw będą niepomyślne; je st to ie-, 
drak kwestya przyszłości, obecnie zaś nawet z Ro 
syi środkowej, gdzie b yły  pew ne obaw y co do 
pr; yszłegc urodzaju, obecnie nadchodzą r a d :r  po­
myślne wiadom ości o spodziewanych dobrych uro­
dzajach.

W  portach południowych naogół spokojnie i 
bezczynnie; ceny zdradzają tendeneyę zniżkową, 
chociaż w obec nieznacznej ilości zapasów ywiżka. 
dotychczas nie jest zbyt gwałtowna. Z  pszenicą; 
sp< .  ojnie, zapotrzebow arie tak na ekspo-t, , jak  i 
mie’scow e nader pow ściągliw e; pszenic * ozima 1 rb. 
15 kop.— 1 rb. 2r kop, ulka 1 rb. 8 i pól kop. —
1 rb 30 Rop., «rnautska 1 lb . 24 kop. ż y to  bez na-' 
by wcow; nieznaczm tranzakcv. zaw ierano po 00 — 
91. rop. Z  jęczm ieniem  usposooieme spokojne itc z  
sta.e; jęczm ień pastewny Hi pruć po 1 rb. 04 kop. 
7 kukuryd’ ą spokojnie, za suchy tow ar z berlinek 
piacono około 77 kop.

D Z l f l t N l  K K I J O W S K I

ZE SPORTU.

U wioślarzy P. T. 0.
Na ostatnio odbytem posiedzenia wydziału, 

sekcyi wioślarskiej Polskiego T-w a Gimnastycznego 
druhowie B ączkow ski i V etter złożyli w ydziałow i 
sprawozdanie z przebiegu regat m iędzyklubow ych 
w  W arszaw ie. Druh B uczkow ski doręczył ło trzy  
maną przezeń dła P. T G. w  upominku od W a r­
szaw skiego T-wn w 'oślarskiego flagę tego T-w a.

Di lej w ydział postanowił urządzić y najbliż^ 
szą Sobotę soertową w ycieczk ę nocną połączoną z 
drugim w tym sezonie konkursem pływ rekim . TJ-j 
czestm cy w ycieczki mają się stawić o godz. 9 wie- 
ciorem  na przystani T-w a, gdzie zostaną z nieb po 
form owane os idy, /poczem wjmieczka w yruszy na 
noC do ujścia D.-sżiy. "d-.-de®’

Zrana od tjjścia DeSry rozpocznie się rekord 
p ‘ ywacKi Ba odległość dó pr; ys, nni T-wa Z rw o d  ) 
Siey, ęiorzy st pą do rc k i rdu przy zapisywaniu się 
składają po 1 rb . składki. 7 w y cię zc , otrzymają Źc-( 
Tótfy stebrnc. Osoby, Które zechcą przyjąć udział 
w reko. dzie, nie ub.egając się o żeton, będą m ogły 
uskutecznię to po za konkurs* j i  i nie op.acają, 
składki. Druhowie, któ.zy zechca przyjąć ud; iał ■ wj 
n  kordzie, a dl> tych lub innych p o ro d ó w  nie bę-i 
dą m ogli w yjechać z w ycieczką w  sobotę w ieczo 
rem odiadą z przystani T w  a w  niedzielę runo o-, 
godz. 7 ej łodzią notorową „Dąbrowa", użyczoną 
na ter će ł przez druha R . D ąbrowskiego.

W  dniu B lipca m i się odbyć krótkodystan- 
Suwy rekord wioślarski na terenie Przystań— Natai- 
k a —Przystań. Na dz. 15 lipea w yznaczony zostai 
termin wiosennych regat. Z apisy  zgłaszających sifjj 
osad przyjm uje już naczelnik przystani. 4

W  myśl pdyyziętej na walnem  zebraniu ..wtyśy 
lorzy u ch w ały  > orzLegzam inowiniu wszystkich* 
w ioślarzy klasowych z pływ ania, w ydział sek<yEJ 
wioślarskiej postanowił określić ostateczny termin, 
w  jakim w ioślarze klasowi -do egzaminu tego zgło  r 
sić się winni. Term inem  tym jest dz. 3 lioca i po 
upływ ie jego Wazysey w ioślarze klasowi, którzy 
me poddali się le n n  egzańtinowi utracą sw e klasy,' 
Kg: aminy 7. pływ ania będą się odbyw ały co poniet 
działku, środy i piątku o godzinie 8 minut 15 wie-, 
czorem

Ostatnie wiadomości.
Barykady w uk a raklem seminaryum 

Żenskiem W t orkowa BPrikarp?tskaja Ruś*
przynosi ’ ią .nęśc o następującem zajściu:

j,W  czwartek zeęzłego tygodnia ukraiń­
skie seminaryum prywatne żeńskie we Lw ow ie  
było widow eią interesującego zdarzenia. T ego  
dnia właśnie miało odbyć się rozdanie św ia­
dectw wychów rolkom tego zakl~du, lecz z po 
wodu, że poprzedniego dr La zgioat jakiś przed­
miot w seminaryum, dyrektor M aaaruszka o- 
świadczył ucienicom, że nie w yda im św ia­
dectw, dopóki każda z nich nie zaplici 15 hal, 
tytułem odszkodowania zą przepadły przed­
miot.

, U :zcnn'ce u lra  ńskie stanowczo oparły się 
żądamu dyrektora, urządziły barykady u wejścia 
do kanc. dyrektora, w kurytarzacb, oświadczs- 
jąc, że dopóty nie wypuszcza dyrektora i same 
□ie wyjdą, dopóki nię zostaną im wydane św ia­
dectwa Oblężenie trwało od godziny 11 przed 
południem do 2 po południu. Żadna ze stron 
me chciała ustąpić. K iedy wrestcie dyrektor 
Makaruszka stanowczo oświadczył u ojowni- 
czym „sufrażystkom*, że im nie ustąpi, semi­
narzystą kapitulowały, każda zapłaciła wym a­
ganą kwotę, barykady rozebrały i dopiero wte­
dy otrzymały świadectwa. 1

H

Od k o m a n d m > c o w b e m e h  i jLgensgi Pt-
terbbur»lttrf).

Spotkanie monarchów.
PÓrt Bałtycki (AP). O kręty w porcie u-

piększono flagami; na ich głów nych masztach 
pow iew ają flag: niemieckie.

„Standart" i „Gwiazda Poiarna* stoją 
obok siebie. Pom iędry niemi miejsce dla „Ho- 
beazollei na*

O  godz. 10 rano u k a zJ y  się dym y stat­
ków niemieckich.

Na spotkanie cesarzs Wilhelma wyjechał 
ambasador niemiecki na torpedowcu i charter  
d ’affaires morski i wojskow y na jachcie miai 
sera marynarki „N ew a*.

P rzy  zbliżaniu się eskadty niemieckiej ze 
„Siandarlu* dano sygn&ł .rozpocząć salutów -

nie*. R ozlega się salwa z 33 wystrzałów. 
Krążownik „Moltke* odpowiada.

Podczas przechodzenia statków niemiec­
kich załogi uszykowane są wzdłuż pokładu. R o­
zlegają się okrzyki .hurra* G dy .H ohen zol­
lern* stanął na kotwicy, N a ja ś  ic-jszy Pan na 
barce wiosłowej przejechał na .Hohenzollern'1 
dla powitania cesarza Wilhelma.

Podczas powitania Monarchowie trzykrot­
nie ucałowali się i następnie dokonali przeglą­
du warty honorowej.

Najjaśniejszemu Panu towarzyszyli mini­
ster Dworu Najwyższego, minister marynarki, 
flag kapitan, przydzielony do cesarza Wilhelma 
gei e ‘ał-adyut. nt baron M tiendoif, kontradm i­
rał hrabia Heiden i przydzielony do księcia 
Adalberta adyutant przyboczny W ołkow.

N a „H oherzollernte* wznoti się sztandar 
cesarski.

O  godz. 11  z rana Najjaśniejszy Pan po­
wrócił na .Standart*. G dy Najjaśniejszy Pan 
opuszczał .Hohenzollern*, salutowane Jego C e ­
sarską Mość wystrzałami.

W krótce na .Standart" przybył cesarz 
Wilhelm i pozostawał tam do śniadania

Berlin (AP) W edług informacyi tutej­
szych sfer urzędowych oba rządy zapatrują się 
na wizytę cesarza Wilhelma, jako na urzędo­
wą rewizytę na 0J1 oedziny Najjaśniejszego P a­
na. w Poczdamie. W iżyia ta bczwątpienia ma 
ważne znaczenie polityczne. Nastąpi wymiana 
myśli we wszystkich kwestyach, dotyczących, 
polityki a szczególnie sytuacyi na Blizkim 
Wschodzie.

Mimo to uważane są za bezsensowne za­
pewnienia pism, jtko h y Niemcy zamierzały od­
ciągnąć R osye od związku z Francyą i od po 
rozumienia z Anglia

Niemcy nie liczą na to, iż spotkanie M o­
narchów pociągnie za sobą jakąkolwieic zmianę 
w zewnętrznej polityce Rosyi, dążą jedynie do 
przvwróconia i wzmocnienia pełnych wzajem­
nego zaufania stosunków R osyi z Niemcami i 
do usunięcia nieufności względem niemców, p a ­
nującej obecnie w sferach rosyjskich.

Prasa wogóle wypowiada się powściągli­
wie o mającem się odbyć spotkaniu,

Konstantynopol (AP). Spotkaniu Monar­
chów w Porcie Bałtyckim nadaw an- jest tu 
takie same znaczenie jak spotl anm w R et du.

Petersburg (Wł.). Bethmann-Hollweg dłu­
go rozmawiał z prezesem ministrów Kokowce- 
wem i z ministrem spraw zagranicznych Sazo- 
rowem.

Głosy prasy o spotkaniu Monarchów.
Petersburg (AP). .R ossija* z powodu 

przybycia cesarza Wilhelma na wody rosyj­
skie dla spotkania z Najjaśniejszym Panem, 
pisze, iż wobec tradycyjnie przyjacielskich sto­
sunków, łączących rosyjski i niemiecki D w ory  
Cesarskie oraz oba sąsiednie mocarstwa, spot­
kanie rosyjskiego j uiemięck},e4p Monarchów, 
powinno zawsze mieć znaczenie doniosłe w 
między 1? rodo wem życi u pqlityę/nem.

Zgadzając się z pismami niemieckiemi, 
twierdzącemi, iż R osyą i Niemcy są przez sam 
los ppwolape do wzajemnego popierania się 
w celu pokojowego rozwoju i rozkwitu .R os-  
siją* znajHuje, iż popieranie to jest w, zgodzie 
z tern współżycia tn w  dziedzinie kulturalno- 
ekońomicznej, bez którego nie można sobie 
wyobrazić współczesnych stosunków międzyna­
rodowych.

Tradycyjna pjrz^jaźń R osyi i Niemiec w 
żadnym wypadku nie może być uważana za 
groźbę dla pozostałych pańww europejskich, 
ponieważ R osya i Niemcy, kierując się wolą 
Swoich,; Ukoronowanych MTodzów, przejęte są  
w r ^ n y m  stopmu najszczerszem uczuciem mi 
łoSci pi koju, dzięki któremu dążą one do po­
pierania zasady politycznej rów nowagi Europy. 
Gazeta wyraża nadzieję* iż trądycyj' a przyjaźń 
D opiów Panujących i olpu saśi dn;ch mocarstw  
będzie i w przyszłości p olep szą rękojmię za- 
chow an^ pokoju w  Łjuropie, który jest potrzeb­
ny nietyiko Rosyi* Niemcom, aie i. wszystkim  
innym państwom  europejskim dla dalszego ich 
kultur: 'nego i ekonomicznego rozkwitu.

Petersburg (Wł.) Berliński .L o k a l Anzei 
ger" komunikuje, ii głów nym  ten a tern, juki 

„ma byó omawiany podęząs spotkania piopar- 
chów, jest zaprzestanie w ojny WłosJco-tureckiej 
oraz czyni cluzye, iż udzi i! w spotkaniu syna 
cesarza W ilhelma oznacza wzmocnienie węzłów  
rodzinnych-

Petersburg (Wł.). .Riecz* nie przepisuje 
Spotkaniu Monarchów Y zbyt wielkiego znacze­
nia polityczpegp. Gazeta uważa iż nie pociąg­
nie ono za sobą żadnych skutków, iak i spot­
kanie w Poczdamie. t

.N ow oje Wremia" wita cesarza W ilhel­
ma i oburza się na prasę niemiecką, usiłującą 
w yzyskać spotkanie dla celów przemyrłu nie­
mieckiego.

Mieńszykow pisze, iż panowanie cesarza 
W ilhelma jest błogosławieństwem dla, Niemiec, 
gdyż nie zostało 0110 zaćmione żadnym ispoęcm 
tragicznym z sąsiadami. G łów ny temat polity­
ki europejskiej —  współzawodnictwo A nglii z 
Niemcami -  dowodzi, iż współzawodnictwo to 
jest dla R osyi korzyitne, ponieważ odciąga si­
ły obu mocarstw.

.Kolokol" wita cesarza W dbelma, który 
„f>o rycersku wyciągnął do R osyi dłoń w cięż­
kich chwilach reku 1905*.

„Z  em szcziiiŁ1 z radością wita cesarza, 
Wilhelma, którego rycerska szczerość w  sto ­
sunku do R osyi podczas w ojny rosyjcko-japoń- 
skiej świeci przykładem na kartach history: 
świata. R osya i Niem iy są jedynetni m .ca r­
stwami, które pozostały ostoją chrześcijaństwa 
i samowładztwa.

Berlin (AP). „N .-D . A lig . Z tg.* komen­
tując artykuł „Rossii* w sprawie spotkania 
Monarchów, mówi: .C hętnie przyłączamy się
do zdania „R ossii*. Jesteśm y pewni, iż spot­
kanie cesarza W Jhelm a z Monarchą rosyjskim  
w Porc:> Bałtyckim będzie sprzyjać zachowaniu  
pokoju i zgody między mocarstwami europej- 
skiemi*.

Z Izb austryackfch.
Wiedeń (A.P.) Izba panów przyjęła we- 

wszystkich czytaniach czasow y preliminarz bu­
dżetowy, Obie izby zakończyły rozważanie u-, 
staw y o postępowaniu karnem w sądach w o­
jennych.

Odpoczynek cesarza. ^
Wiedeń (AP.) Cesarz Franciszek Józef 

wyjechał na 1  mitsiące do Zochla.

Sytuacya w Turcyi.
Uesktlb (żłP.) Panuje tu przekonanie, iż 

wrzenie wśrćd wojska rozwija się przy u- 
działu komitetu młodotureckiego. Część młodo- 
turków przejdzie do opozycyi; komitet formal­
nie ustąpi; władzę obejmie opozycya i wówczas

powstanie rząd liberalny, którego hasłem bę­
dzie decentraliziiya. Zamierzane jest powtórze­
nie history i proklamowanie konstytucyi, w  ce­
lu zapobieżenia interw encji Europy, która, jak  
tu przypuszczają, jest nieunikniona.

Powstanie albańskie.
UesMi j (AP.) W  Malessyi znajduje się 

10,000 uzbrojonych albańczyków. Powstańcy 
palą domy stronników rządu. M irydyci przylą 
czyli się do powstania. Przeciwko nim wysłano 
wojska z Salonik przez Monastyi J

W  Dybrze koncentrują się wojska prze­
ciwko Boletinacowi.

Wybory prezydenta.
Mlnneapolis (AP.) L ig a  republikanów po­

stępowych postanowiła głosowsić za Wilsuru 
Przywódca stronników Roosevelta Larsinge w 
stanie Michigau ogłosił, iż partya rooscveltow- 
ska nie jest już potrzebna

Hame-Bul.

Londyn (AP ) Izba gm u , Przyjęto pierw­
szy artykuł billu o home-rułe 3 16  glosami prze­
ciwko 223.

Z Chin-
Hnng-Kong (AP.) Podczas spotkania no­

wego gubernatora Mei z tłumu wystrzelił do 
niego jakiś ęhinczyk. Gubernator nie cdoiósi 
szwanku. Sprawcę zamachu aresztowano.

Szancba] (AP.) Zebranie narodowe w 
Kantonie uchws Liłc wyki’ealić z lierhy stronni­
ków dynasty', mandżurskiej znanych reformato­
rów K -n-Ju-^ tpjda 1 L _ n -C łi-C rec W obec te­
go, że w czasie przewrotu państwowego w r.,- 
1898 cpuściL om Chiny i zamieszka^ w Ja­
ponii.

Alarmy wojenne.
Sofia (Wł.) O biega pogłosita, iż rząd buł­

garski zan? erza wypowiedzieć T urcyi wojnę.

Zbrojenie Serbii.
Bełjprati (AP) SLupczyna w ostathieir 

czytaniu przyjęła 71 głos imi przeciw 37 nad 
zw yczajny kredyt w o je m y,w  kwocie 21,500,000..

1  Fersyi.
Tabrys fAP). Z J S e ra b u J  donoszą o star-, 

ciu, które, tam zaszłe pomiędzy szachsewenami, 
należącymi do plemienia gieklu i jeźdźcami rzą-, 
aowymi. Sześciu jeźdźców zabitych i czterech, 
rannych. Zamożniejsi ^mieszkańcy w okolicach, 
Tabrysu, wystras :en’ zbójeckimi napadam’ 
szachsewenów, pośpiesznie jprzenoszą się do 
miasta. Plemię piekłu, cbociażjzaświadczylo ule­
głość agarskiemu gubernatorowi, nadal bezlito­
śnie grabi.

Katastrofy.
Buk&reSat (AP.) Porucznik Kar a-ida. pod-t 

czas wzlotu próbnego, spadi z wysokości ioc  
metrów i poniósł śmierć na miejscu.

New-York (AP). N a stacyi Corning po­
ciąg pośpieszny zderzył się z pociągiem  osobo 
wym, idącym z New-źlbrku do gid  ata. R y j '  
ostatnie w agony pociągu osobowego zostan I 
przewrócone. W edług pogłosek zabitych zosta­
ło 30 osób, rannych 50.

Bukareszt (A Międz: Bukaresztem, a 
Krajną pociąg wpadr na automobil. Poseł Óro  
wanu, profesor Josziło i adwokat Pictiow anu  
zostali zabici na miejscu, senator Ternewanu  
ciężko ranny.

Igrzyska olimpijskie
Stokholm (AP.) W  dniu 20-ym czerwca 

u ambasadora rosyjskiego odbył się obiad 
przyjęcie wieczorne na cześć rosyjskich ucze­
stników igrzysk olimpijski ch-

Nowy poseł rosyjski w Watykanie
PetfirsbUTfl (A f). Urzędnik do sp e c ja l­

nych zleceń przy^ini-iistrze spraw zagranicznych  
Nielidow rostał m ianowzny ministrem-prezy 
dentem w W atykanie.

W sprawie samosądu miejskiego dla Kró­
lestwa-

Petersburg (Wł.). Szebeko na łamacn 
.R ie czy* zaprzecza doniesieniu prasy, jakoby 
polscy posłowie do R ad y Państwa mieli starać 
się o podwyższenie cenzusu w  samorządzie 
miejskim K iólestw a Polskiego. Jednocześnie 
K oby ińskij ogłasza, iż polacy domagali sie 
podwyższenia cenzusu.

Sprawa Ju3zczyńskiego
Petersburg (Wł.). .R iecz* wyraża wątpli­

wość, aby śledztwo uzupełniające w  sprawie 
Jus-zczyóskiego oznaczało zwrot poważny w 
sprawie.

Petersburg (Wł.). .G roza* domaga sie od 
Szczrgłow’towŁ należytego ukąraria Gruzen- 
berga i Margolina, którzy znieważyli sąd przez 
udział swój w proteście przeciwko zabójstwom! 
rytualnym.

Aresztowanie bandytów.
Moskwa (AP) Policya aresztowała (ęzeclr 

przestępców, którzy na szosie Włodzimierskiej 
zamordowali szofera B cehrajew a i mechaniką 
Sawinow a. Podczas, aresztowania przywódca 
bandytów usiłował otruć się. potem wyskoczyi 
przez okno, kalecząc sobie nogę.

Bandytę ujęia policya, otaczająca dom.

Sp.awa o zabójstwo.
Władykaukaz (AP.) Rozpoczęto powtórJ 

ne rozważanie sprawy księcia D idianięgo si aj 
zanego w grudniu r. io i  1 na 20 lat ro>iót cięż­
kich za zabójstwo księcia Dadeszkelianiego.

W ład yk au k az (AP). W skutek niestawie­
nia się ważnych świadków, sprawę księcia Da- 
d aniego odroczono... . . ...........

Podróż królowej greckiej.
Petersburg (AP) Przybyła tu królowa 

hellenów O lga Konstantynówna.

Kara prasowa.
Saratów (AP.) R ed aD oi gazrty .S a r a ­

towski Listok* został skazany na 7-daiow e  
wiezienie za ogłoszenie danych śledztwa pier­
wiastkowego.

Różne
Petersburg (A ?V  Odbył się .pogrzeb ge-  

nerat-adjutanta Dubasow s. N a trumnę złożone 
wieńce od Najjaśniejszego Pana i Najjaśniej­
szych Pań.

Charków (APj. Oddzia* lotniczy T -w a  
technicznego i charkowski klub automooilistów  
wydali na cześć Andreadi’ego baokiet. 23  
czerwca Andreadi leci do Moskwy.
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Z  o s t a in ih j  w i l i .
Spotkanie Monarchów.

Port Baltyck? (AP1. Po przybyciu yacht 
.Hohenzollern* Najjaśniejszy Pan hyl spotyka-? 
n y przez cesarza W ilhelma oraz *siecia A lber­
ta. M onarchowie ucałowali Sie trzj-Li-otnie 
przy dźwiękach hymnu rosyjskiego obeszli 
front warty honorowej oraz załogę statku. Na­
stępnie odbyła się prezentacya Najjaśhitjszemi 
Panu osób ze św ity cesarza niemieckiego, po­
czem Monarchowie w ciągu dłuższego czasc, 
rozmawiali.

C godz. 11 Najjaśniejszy Pan wśród salw. 
z okrętów niemieckich raczył powrócić na 
.S tan aart*.

W krótce cesarz Wilhelm wraz z księciem 
Albtrtem  w otoczeniu Bęthn? uina-H ollwega i 
osób ze św ity przybyli na pokład .Standartu*. 
Muzyki, grała pobudkę if?emiecką.

Cesar.-a Wilhelms spotykał Najjaśniejszy 
Pan a następnie Najjaśniejsza Pani wraz z Na-» 
stępcą Tronu, oraz Wielkiemi Księżniczkami/ 
Monarchowie przeszli przed frontem warty ho- 
nc—owej p -zy dźwiękach hymnu niemieckiego. 
Cenaiz Wilnelm powitał wartę po rosyjsku. 
$,wita nieipiecka, która przybyła wraz z cesa­
rzem, miała szczęście być przedstawioną N aj­
jaśniejszej Pani. Cesarz Wilhelm wraz z księ­
ciem pozostawali na .Standaręie* do śniada­
nia, na które zaproszono obydwie św hy.

O  godz. 1 po poł. na .Standarcie* od­
było się śniadanie na cześc gości niemieckich 
Przy stole, nakrytym na 50 osób, po środku 
zasiadał Najjaśniejszy Pan, mając naprzeciwko 
Najjaśniejszą Paruą, z prtwt j strony Nsjjas- 
niejszej Pani zajmował miejsce ceserz niemie­
cki, z lew ej— książę Albert; z prawej strony 
Najjaśniejszego Pana— yon Betomaan-HoRweg,- 
sekretarz stanu Kokowcew, naczelnik gabinetu 
marynarki admirał von-Mi?Uer oraz marszałek 
Dworu Sazonow; z lewej strony —  ambasador 
niemiecki, baron Frederik3, naczelnik gabinetu 
wojny— generał-adjutant baron von-Linlter, a- 
dmirał G rygcrow ićz oraz naczelnik gabinetu  
cywilnego yon-W aientiri.

Z  prawej strony cesarza niemieckiego s ie , 
dzieli - • W ielka Księżniczka O lga Mikołajówna, 
generał-adjutant von-Plessen oraz Wielka K się­
żniczka M ?rya Mikołajówna; z lewej strony 
księaa A lberta— W ie lk a  Księżniczka Tafjaua  
M ikcłajówna. obermacszaiek brabia Fulenburg, 
W ielka Księżniczką Anastazya Mikołajówna o- 
raź zn ajd u jący  się przy Osobie Najjaśniejszego  
Pana generał lejtenant Don-Aszlcbirten.

O  gedz 2 cesarz Wilhelm, wraz z księ-. 
ciem Albertem oraz świtą, powrócili na yacht, 
.H ohen zollern*..G d y w ysocy gosde opcszczali 
„Standart* z okrętów rnsyjsiich dano saiwę.

Cesarz Wilhelm ofiarował Kolrowcewowi 
order Orła Czarnego, a ochmistrzowi dworu 
Sazonowowi —  order pruski —  .Pour le mć» 
rite*.

Wiedeń (AP). .Fremdenblatt" zakańcza
artykuł w sprawie spotkania M onarchów na  
morzu Baityckiem, następującemi sio w a ir-
.W szelkie rozumowania wskazują, że spotkanie; 
Monarchórr ukąże się mamłestacya zgody i
tradycyjnej polityki pojednawczej, której oddaw  
na hołdują obaj Monarchowie.

Sekundycye.
Warszawa (Wł.). K s. prałat Zygm unt

Skarżyński w mieszkaniu stuletniej, swei opie-i 
kunki Karoliny Skarżyńskiej odprawił sekundy 
cye. Ks. Skarżyński jest wydawcą .Przeglądu  
Katolickiego*, redaktorem trzrch pism katolic­

kich oraz proboszczem parafii Najświętszej M a­
ryi Panny na Nowem Mieście.

Strajki.
W a rszaw a (Wł.). Zartrajkowalo 700 ro ­

botników na tle ekonomicznem w zakładach 
Tow arzystw a akcyjnego Rudzkiego.

LÓdŻ (WL). Z  powodu nieprzestrzegania 
regulaminu, dotyczącego ilości godzin pracy w 
za ńadach schejblerowskich ora:, ukarania tysią­
ca robotników grzyw ną 20-kopiejkową, robotni­
cy opuścili pracę. Zamknięto wykónczainię, 
bielnik, farbiarmę oraz drukarnie z terminem 
powrotu do pracy na warunkach objętych re ­
gulaminem do piątku. W  przeciwnym razie 
zakłady pozostaną zamnnięte

Zrzeczenie się tytułu
B u d ap eszt (Wł.). Przyw ódca opozycyi 

w pa-lameneie węgierskim hr. A pponyi zrzekł 
się tytułu radcy tpjnego.

Echa katastrofy-
Berlin (Wł.). Podczas katastrofy w kopal­

niach w  Csterhausen zginęło ogółem 21 g ó r n i-  
ków. Kilku górników jest umierających. Ciała  
górników są w okropny sposób poszarpane.

Sprzedawczyk.
Poznań (Wł.). Polak Marcin Czajba sprze­

dał majątek Kolborowo komisy! koknizacyjnej. 
Postępek ten piętnuje cała prasa polska.

Groźba rusinów.
Wiedeń (Wł.). Rusim  grożą dalszą ob- 

strukcyą w  sprawie kanmów galicyjskich, do­
póki me bęazie ogłoszone orędzie cesarskie, 
przedłożone przen ministerstwo ośw iaty do za­
aprobowania Kołu Polskiemu w  nowej n d ak cyi, 
wymieniającej termin sześcioietn1’ otwarcia uni­
wersytetu ruskiego, bez wskazania jago sie­
dziby.

Przyjacielskie przedstawienie.
Berlin (Wł.). .B enm er Tageblatt* donosi, 

iż rząd włoski z powodu rewelacyi feldmarszał­
ka von-der-Goltza uczynił przyjacielskie przed­
stawienie rządów: niemieckiemu.

Lotnicy nieroiecc> w anrii tureckiej.
Berlin (Wł.). Dw aj once-owie lotnicy nie­

mieccy odjecnal5 do T urcyi w charakterze in­
struktorów. Oficerowie ci następnie mają się 
udać ns. ter.tr wojny.

Wrzenie wśród wojska tureckłnp?.
Saloniki (Wł.). Pomimo zapewrień ze źró­

deł urzędowych, położenie w  M onasr/rze o az 
w  innych załogach w Albanii jest w  dalszym  
ciągu niepomyślne. Rząd wysłał przeciwko 
zbuntowanym 8 nowych batalionów.

Konstantynopol (Wi.), Do Janniy zbiegła  
znaczna liczba żołnierz; pod przywództwem  
kilku oficerów.

Zatarg.
Petersburg rwi.). Poseł do R ad y Pań­

stw? Szebeko uczuł się obrażony opinią c  po­
słach nplśkjęb. wyrażoną pizez Kobylińskiego  
wobec współpracownika „Riecz” ' i zażadal od 
Kobylińskiego przeprosin.

Kobylińsk. odmówił, twierdząc, te  „Riecz" 
wydrukowała wywiad kłamliwy

Szebeko domaga się od Kobylińskiego  
wyjaśnień m. piśm.e.

Wojna wlosKb-turecka.
Konstantynopol (Wł.). Z ozkazu mini­

sterstwa co jn y  zamknięto wejścir do portu 
omyrny p-zez zatopienie kilku Dranderów oraz 
pow iększen ie ilości min poowodnych.

Ulewa.
K apał (AP). W górach Abakumowakich  

ulewa z gradem kompletnig zrujnowała drogę  
pocztową. Komunikacya z Semioalatyn^aem 1 
W iernym przerwana. Zasiew y zniszczone zu­
pełnie.

Katastrofa lotnicza.
Dema (AP) Lotnik kepitan Bolła w iku- 

te, zepsucia się motoru .wpadł do morza. U ra­
tował go transportowiec „M artopolo."

Kary prasowe-
Petersburg (AP). Z a umieszczenie d- 20 

b. m. w  gazetach „Sowrcn ierncje Słow o* i 
„Rierz* artykułu „Smutna history?*, w „Praw ­
dzie* artykułu „R ad3 Starost i fabryczne ko­
mitety bezpartyjne* . w „Grozie* 19 b. m.—  

Uwadze ducnowieństwa prawosławnego*, re­
daktorzy ska/a ni zostali n; karę po 500 rb. 
lub areszt trzymiesięczny.

Peteistńrj* (WI J. Aresztowano redakto­
ra pisma „Prawda* Żcbarow a z powodu nie- 
zaDłacenia grzywien, na które skazano go ad­
ministracyjnie.

M U D E P Ł A K E .

(Rubryka to nie pocnodsi od redaitcyi, htó*a 
U& za nię nie odpowiada).

Dla Rolników pożyteczna nowość!
W ielka faoryłta Superfosfatńw  założona przez 

bogate B elgijskie T ow arzystw o Anoniuiow e w  A ta­
kach Besareb. gub. zaczęu  w  łych  dniach funkeyo- 
nować.

Pow szechnie wiadomo, że Belgie jest krajem 
przodującym pod w zględem  upraw y ulebyf dzięki 
szerokiemu zastosowaniu śrcdkćw  użyźniających. 
Kraj ten zaj'mujący łerytoryum  tnniejszi niż guber­
nia hesarabska zużywa rocznie superfosfatów 30,000 
wagoi-6w, dzięki czem u urodzai bywa dwa eazy 
w iększy i jakościow a znacznie d ztw yższa urodza­
je  innych krajów  gleby nie użyźniających.

Fabryka rzeczona zatem dii kreju  południo­
wo-zachodniego jest wielkien. szczęściem  ponie­
w a ż , sprowadzany dotychczas k z r y jm ic y  superio- 
sfat odtąd w yrabia się w  n**lep9*ya; gatunku, na 
miejscu, w  fzPryce zbudowanej z zastosowaniem  
maszyi i aparatów, będąryCJ ostatnio, wyrazem  
techniki nowoczesnego przem ysły pow ierzan e k ie­
rownictwu najzdolniejszych ir żynierów  -belgijskich, 
specyalistów  w  dziedzinie .produscy użyźniających 
ziem ię środków, a w  szczególności -superfosfatów.

O tle nam wiadom o w ytw órczość tabryki tej 
w  roku bieżącym dojdzie do 2,000 w agonów  Mipcr- 
tosfatu, który jakościow o, przew yższa w szystko, Co

3048
było u nas dotąd na rynku. 

Marka Fabryki „Aida*
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Nowe przepisy o przyjmowaniu stu­
dentów do uniwersytetu kijowskiego 

w r. 1912— 13,
i)  D o un iw ersytetu  k ijo w skie go  są p r z y j­

m ow ane:
A j B e z  d o d a t k o w y c h  e g z a m i ­

n ó w :
Osoby, które ukończyły gimnazyum mini­

sterstwa ośw laty; osoby, które ukończyły kurs 
ogolny liceum Cesarza Aleksandra, lub też ogól­
ny kurs .Cesarskiej szkoły Prawowiedów*

BI Z e  ś w i a d e c t w a m i  o z d a n i u
d o d a t k o w y c h  e g z a m i n ó w :

a) Z  9 a c i n y w zakresie kursu gimna-
zyalnego osoby, które ukończyły: szkoły realne
ministerstwa oświaty z 7 klasa włącznie, insty­
tut dla sierot w Gatczynie, szkołę PrzytułKU 
księcia Piotra Oldenburskiego, kadecki korpus, 
szkoły handlowe Petersburga, M oskw y i Kijo  
wa, szkołę Moskiewskiej Akademii Praktycznej 
nauk handlowych i klasy ogólne Morskiego 
korpusu kadetów.

bj Z  m a t e m a t y k i ,  f i z y k i  i z 
d w ó c h  n o w y c h  j e ż y k ó w  (francuskiego 
i niemieckiego) w zakresie kursu gimnazyalńe- 
go: osoby, które ukończyły kurs 4 lub tei 
6 klas prawosławnych seminaryów ducho­
wnych.

U w a g a  i-a. O soby ♦wymienione wyżej 
w p. A . i B., które zechcą wstąpić na wydział 
historyczno-filologiczny, o ile nie złozą św u de  
ctwa o znajomości jeżyka greckiego w zakresie 
kursu gim razyalnego, winne są przesłuchać w 
ciągu roku na wydziale powyższym specyalny 
kurs jeżyka greckiego i złożyć odpowiedni 
egzamin.

U w a g a  a-ga. a) O soby mające świade­
ctw a o ukończeniu niemieckich i austryackich 
średnich zakładów naukowych bedą przyjmo­
wane do uniwersytetu po złożeniu dodatke- 
wych egzaminów: z rosyjskiego, historyi litera­
tury, historyi i geografii R osyi w zakresie kur­
su gim nazyów i szkół realnyca.

b) Osoby, które ukończyły g.mnazya sło­
wiańskich ziem półwyspu Bałkańskiego przyj­
mowane są bez przeszkód do uniwersytetu, 
licz dla otrzymania pełnych praw narówni z 
rosyjskim: studentami, winny złożyć dodatkowe 
egzam iny z przedmiotów wskazanych w p. a) 
tejże uwagi.

U w a g a  3 a. Przyjęcie warunkowe bez 
świadectwa o złożeniu egzam inów powyższych  
n*e jest dozwolone. Egzam iny dodatkowe od­
byw ają się przy gimnazyach i przy komitetach 
egzam inacyjnych przy okręgach naukowych. W  
uniwersytecie egzam iny dodatkow e nie odby­
wają się.

U w a g a  4-a. Osoby, które n a  p r a ­

w a c h  e k s t e r n ó w  zdały egzamin przy kor­
pusie kadetów nie mogą być przyjęte do uni­
wersytetu.

U w a g a  5 a Osoby, które ukończyły 
wyższe zakłady naukowe, są przyjmowane do 
uniwersytetu na podstawie świadectw dojrzało­
ści ze średnich zakładów naukowych i po zda­
niu w razie potrzeby egzaminów dodatkowych  
|B. p. a)|.

Osoby, które korzystały z prolongaty woj 
skowej po ukończeniu wyższego zakładu, przed 
wstąpień em do uniwersytetu powinDy odbyć 
wojskowość. Przep:sy te są stosowane również 
do studentów, któizy po ukończeniu jednego  
wydziału chcą się przenieść na drugi wydział 
tegoż uniwersytetu.

U w a g a  6 a. Osoby duchowne nie są 
dopuszczane do uniwersytetu jako studenci.

2) W ł a s n o r ę c z n e  p r o ś b y  o przy­
jęcie do uniwersytetu z wykazaniem obierane­
go wydziału (i oddziału w razie obrania fakul­
tetu fizyko-matematycznego) składane są oso­
biście lub też przez pocztę na imię r e k t o r a  
w kancelaryi uniwersytetu o d  d n i a  15 l i -  
p c a d o  d n i a  10 s i e r p n i a .  W  prośbach 
powinny być wskazane: miejsce zamieszkania
petenta i dołączone dokumenty.

U w a g a  i-a. Z a podane w czasie wła­
ściwym uważane są te prośby, które kancela 
rya uniwersytetu otrzymała n a j p ó ź n i e j  dn.  
10 s i e r p n i a .

3! Do prośby o przyjęcie należy do­
łączyć:

A . Następujące d o lu n e n ty  (oryginały 
wraz z kopiami z nich nie poświadczonemu

a) Dokument o ukończeniu girnnazyum.
b) Dla chrześcijan— metrykę chrztu i uro­

dzin, wydane przez konsystorz; dla niechrze­
ścijan— ustanowione przez iząd świadectwo u- 
rodzema

U w a g a .  Ś ąriadectwa urodzenia dla ży­
dów winny być zaświadczone prze# odpowie­
dni urząd

c) Świadectwo o pochodzeniu (Dzieci szla­
chty me będącej na służbie państwowej skła­
dają świadectwo od departamentu heroldyi lub 
też zebrania deputaiskiego o wpisaniu ich lub 
też ich rodziców do ksiąg rodowych; dz:eci u- 
rzędników, wojskowych i duchownych składają 
poświadczoną przeż zwierzenność kopię formu­
larza o służbie ojca, lub też rejentalną kopię 
ukazu o dymisyi dzieci kupców lub też miesz 
czan— świadectwa z odnośnych zarządów; w ło­
ścianie— z gmin włościańskich; dzieci honoro­
w ych obywateli rejentalną kopię „gram oty* o 
nadaniu tego tytułu lub też świadectwo magi­
stratu o przynależności do tego stanu).

d) św iadectw o o zapisaniu się do służby 
wojskowej lub też o odbyciu takowej.

U w a g a  1. O soby zal czone do rezer­
wy armii (osoby duchowne i nauczycielowie), 
w razie pozostawienia przez nie zajmowanych  
stanowisk przed upływem 5 lat n i e  m o g ą

b y ć  p r z y j m o w a n e  d o  u n i w e r ­
s y t e t u ;  również nie mają prawa wstępu do 
uniwersytetu qsoby, które otrzymały prolonga­
tę na podstawie p. 47 ust. o wojskowości wyd. 
r. 1897.

U w a g a  2. Osoby, które powinny w 
roku bieżącym stanąć do wojska, winny po na­
liczeniu ich w poczet studentów (do 15 sierp­
nia! złożyć w zarządzie wojskowym  świadectwo
0 p rzyjęciu  ich do u n iw ersytetu  (z k an celary i 
uniw ersytetu).

U w a g a  3. D o d a t k o w e  p r o ­
l o n g a t y  do odsługiwania w wojsku w yda­
ją się n i e  d ł u ż e j ,  n i ż  d o  l a t  30.

e) T rzy fotografie z własnoręcznym pod­
pisem, poświadczonym w drodze ofieyalnej; fo­
tografie te powinny być przymocowane do 
prośby.

U w a g a .  Przy zaliczeniu w poczet stu­
dentów, studenci powinni złożyć w  kancelaryi 
przy wydziałach jeszcze jedną fotografię (aie 
podklejoną) dla umocowania do książki zalicz­
kowej.

f) Ś w ia d ectw o  p raw om yśln ości, w yd an e 
przez m iejscow ą w ład zę ad m in istracyjn ą. W o ln e  
są od sk ład an ia  św ia d e ctw a  p raw om yśln ości 
osoDy, k tó re  u k o ń c z y ł y  z a k ł a d y  
n a u k o w e  w r o k u  b i e ż ą c y m ;  eks 
terni zaś pow in n i składać św ia d e ctw a  p ra w e- 
m yślności.

U w a g a  1. Osoby, mieszkające po za 
granicami R osyi winne są przedstawić świa­
dectwo prawomyślnośc'1 od departamentu po 
licyi.

U w a g a  2. ( )bcy poddani, zamiast w y ­
mienionych wyżej dokumentów o pochodzeniu
1 o wojskowości, składają z a g r a n i c z n y  
p a s z p o r t .

U w a g a  3. Papiery w obcym języku 
winny bj ć złożone wraz z tłómaczeniem ich 
treści, poświadczonem w  odnośnym porządku.

U w a g a  4. P r o ś b y ,  d o  k t ó ­
r y c h  w y m a g a n e  d o k u m e n t y  w 
o r y g i n a ł a c h  n i e  s ą  d o ł ą c z o n e  
n i e  b ę d ą  r o z p a t r y w a n e .

4) Z  p o w o d u  o g r a n i c z o n e j  
i l o ś c i  m i e j s c  n a p ierw szych  kursach 
un iw ersytetu  k ijo w sk iego  w  roku  bieżącym , 
z p r?w a  p ierw szeń stw a  p rzy  w stą p ien i"  do u- 
n iw ersytetu  będą k o rzystać  o so b y, które u k o ń ­
c zy ły  gim n azyum  w  k i j o w s k  m i k a u ­
k a s k i m  o k r ę g u  n a  u k o w  y  m na po­
zostałe  zaś m iejsca będą p rzyjm o w an i cii k tórzy  
ukoń izyłi gim nazyum  w in n ych  okręgach , na­
stępn ie ci. k tórzy u koń czyli szKoiy realn e, se- 
m inary a  d uch ow n e i inne za k ła d y  n aukow e.

5! U oby wyznania izraelici i ego będą 
przyj nowaue do uniwersytetu kijowskiego w 
ilości 10^ normy

U w a g a  1. U rię g  naukowy liczy się 
według miejsca ukończenia gimnazyum (średnie 
w yk ształcen i), aie zaś według t^go, przy jakim

okręgu dana osoba składała egzaminy d o d a ­
t k o w e .

U w a g a  2. Byli studenci uniwersytetu 
kijowskiego są przyjmowani powtórnie do uni­
wersytetu na podstawie ogólnych przepisów.

6) Przejście studentów z innych uniwer­
sytetów do uniwersytetu kijowskiego, odbywn 
się w razie, jeżeli są wolne miejsca, przed po­
czątkiem każdego półrocza (w pierwszem pół 
roczu od 1 5  l i p c a  d o  1 0  s i e r p ­
n i a  i w  drugiem półroczu od d n i a  2 0  
g r u d n i a  d o  5 s t y c z n i a ) .  Rozpatry­
wane są nrośby tylko tych osób, które złożą 
swe dokumenty w uniwersytecie najpóźniej dnia 
1 0  s i e r p n i a  i d n i a  5 s t y c z n i a  
i których poziom wykształcenia odpowiada wy  
maganiom, stosowanym do osób, wstępujących 
do uniwersytetu.

U w ł g  a. Student, przenoszący się z inne­
go uniwersytetu do uniwersytetu kijowskiego  
(jak też z liceum demidowsk _go) powinien zło­
żyć prośoę na imię rektora uniwersytetu, w któ­
rym przebywa* dotychczas o przesłaniu (czaso- 
wem) do kijowskiego uniwersytetu danych o 
przedmiotach zdanych przy tym uniwersytecie, 
zachowaniu się, dokumentów o ukończeniu śred- 
uiego wykształcenia, metrykę, świadectwo o 
pochodzeniu, świadectwo o wojskowości. W  
razie przyjęcia go student powinien natychmiast 
złożyć 3 fotografie w kancelaryi ualwersytetu  
(poświadczone) i zdjąć kopie ze swycn papie­
rów. W  razie odmowy przenoszącym się, pa 
piery ich będą przesłane natychmiast do tego 
uniwe-sytetu, z którego były otrzymane.

7) Osoby przyjęte do uniwersytetu zosta­
ją powiadomione o tem, zaczynając od dnia 20 
s i e r p n i a  za pomocą list wywieszonych na 
korytarzach uniwersytetu.

B) O soby przyjęte do uniwersytetu kijów ■ 
skiego winne opłacić wpisowe za pierwszy se­
mestr w kwocie 25 r u b  nie później, niż w 
d w a  t y g o d n i e  po zaliczeniu w poczet stu 
dentów. Osoby, które do wskazanego terminu 
nie opłacą wpisowego, zostaną wykreślone z 
listy studentów.

U w a g a  1. Opiata za w ykłady od nnwo- 
przyjętych studentów będzie przyjmowaną do­
piero po zapisaniu się icn na wykłady.

U w a g a .  2. Iaformacye o przyjęciu w y ­
dawane są w kancelaryi uniwersytetu do spraw  
studenckich, lub też listownie po opłaceniu 
z góry odpowiedzi. W  zapytaniach listownych  
należy zaznaczyć wyrsź.iie: nazwisko, imię
własne i ojca, adres oetenta, jak też na jaki 
wydział była poda-.1 a prośba.

II Przyjmowanie wolnych słuchaczy:
1) Przyjm owanie wolnych siuchaczj na 

podstawie § 520 i 740 t. X I c. 1 Zb praw 
wyd r. 1893 w zakresie kompletu każdego 
wydziału i kursu odbywa się n i e  w c z e ś ­
n i e j ,  niż po zaliczeniu do uniwersytetu ki­
jowskiego rzeczywistych studentów W  proś­

J t  )6a

bach powinny być wskazane wykłady na jakie 
ma zamiar zapisać się w olny słucnacz.

2) Młoazi ludzie, którzy w  roku bieżącym  
ukończyli średni zakład naukowy, lecz nie ma­
ją prawa wstąpić do uniwersytetu ja«co studen­
ci rzeczywiści, nie mają tez prawa wstępu do 
um wersytetu jako wolni słuchacze.

3) K o b i e t y  nie są przyjmowane zupeł­
nie do uniwersytetu kijowskiego.

4) W olni słucnacze rok-roczme muszą u- 
zysaiwać pozwolenie na prawo pobytu w uni­
wersytecie.

5) Do próśb należy dołączyć następujące 
dokumenty ze zwyczojnemi kopiami:

a) Dokumenty o posiadanym cenzusie 
naukowym.

b) Świadectwo o pełnieniu służby pań­
stwowej lub innem zajmowanem stauowisku.

c) Świadectwo prawomyślności.
dj Kopię metryki oopowicanio zpświau- 

czoną.
e) Ś w ia d e c tw o  o w ojskow ości.
f) T rzy fotografie z własnoręcznym pod­

pisem, poświadczonym w  drodze prawnej; foto­
grafie te winny być dołączone do prośby i u- 
mocowane.

U w a g a .  O soby zajmujące posady rzą­
dowe wolne są od składania świadectw pra- 
womyślności.

6) W o l n i  s ł u c n a c z e  n i c  m a j ą  
ż a d n y c h  p r a w ,  s ą  t e ż  p o z b a w i e ń  
p r a w a  s k ł a d a n i a  e g z a m i n ó w  i z a l i ­
c z a n i a  s e m e s t r ó w .  Do słuchania w ykła­
dów na wydziale medycznym i przyrodniczo- 
historycznym są również dopuszczani na pod­
stawie przepisów wspomnianych wyżej, ucznio­
wie aptekarscy, ubiegający się o tytuł prow i­
zora.

Uczniowie aptekarscy składają prośby na 
imię rektora o zezwolenie na słuchanie w ykła­
dów przed rozpoczęciem roku szkolnego. Do  
próśb należy dołączyć: a) świadectwo na urząd 
pomocnika aptekarza; b) świadectwo wydane z 
apteki o tem, iż petent przebywał w aptece w  
ciągu dwu lub trzech lat, w zależności od te ­
go, gdzie petent otrzymał poprzednie w y­
kształcenie (§ 485 ustawy lekarskiej), o jpilno- 
ści i zdolności do obr: nego fachu; c) świade­
ctwo prawomyślności od miejscowej admini- 
stracy*; d) świadectwo o stawieniu się do w oj­
ska; e) metrykę urodzin i chrztu; f) trzy foto­
grafie z własnoręcznym podpisem, poświadczo­
nym w drodze prawnej, fotografie winny być 
umocowane przy prośbie.

U w a g a .  CUoby pochodzenia żyd ow ­
skiego przyjmowane są w poczet słuchaczy  
kursów farm aceutycznych w ilości 20 proc

K ancelaryą uniwersytetu nie wdaje się w 
żadną korespondencyę w  celu wyjaśnienia w y ­
żej przytoczonych przepisów.

D r .8 e n g u ć ,4 7 ,  Rue Blanche,P a r i s .
S a u m e B e h r u e

WYLECZENIE ZUPEŁNE

PODAGRA-REUMATYZMU
Cena:

1 r. 20 k .
N E W R A L G I I

i-:-.,; ... .' - ■
I Cena.

1 Ł. 20 44.
_. /i.S tm

pudełka opatrzone
w s z y s tk ic h  a p te k a c h . O ryginalne , r 7  W '" ) '  
są rolową banderolą z podfksem: f

85c

JWohylńw • Pod. S k r z y n k a  p o c z t .  4 0 .

---------------  P O L E C  LJ.\ Z E  S W E G O  S K Ł A D U :

Młocarnie i Lokomobile Hofi - [ Scw4*_f«k-1
worth (Lincoln).

deń). Clayton. i Schuttle-

Motory naftowe „International” nagotoweiedoi
d-m onstracyi u nas na składzie.

Młocarnie koniczynowe 2s?.eorai JS-sco^ ' 
Maszyny żniwne i Szpagat wiązałkowy

„Mac-Cormick".

Maszyny do czyszczenia nasion Schrantz,
,C layton‘‘ , R órera  i inne.

Tryjery słynnej francuskiej fabryki „MATO".
Pługi i kultywatory ka1̂  Ekkebta.entẐ lê° 
Siewniki rządowa uniwersalne kombin.

\ ilweriha i Dediny oraz M elichara

Walce ugniatacze Campbella i inne.

Wirówki i maseln:ce Cl0b oraz
Wszelkie naczynia i przyrządy m leczarskie.

C e n n ik i w y s y ła m y  n a  z a d a n ie  g ra t r* . 2922 j

Belgijskie wirówki oryginalne

Melotte"

W ileńskie Towarzystwo Melioracyjne

„NIEMEN"
Osuszamc błot, nawadnianie, drenowanie, regulacya rzek Zakłada gos

podarstwa rybne.

Oddział vr 3(ijowl6
Dom Bankierski D. MiERZW<N3Xl i S-ka

KRESZC2.ATYK 27. i i Ą

PIERWSZE POŁUDNIOWO - ZI.CHODNIE
B IU R O  T E C H N IC Z N E

dla przemysłu ceramicznego
B iu r o  c e n  r a l n e i  IT j e r ,  Lw ow ska 9.

OUJdZIAL: W in n ic a  na Podolu (przy biurze teehn. A . I.ortsclia,
telefon ,N? 4'.

T e le g r a f ic z n y  a d r e a .  ^ n f c a  j „ K E R A M I K A " .

BU D O W A cegielni, fabryk cementu, dachówki oraz innych 
zakładów ceram icznych, pieców Ilolfm anowskich i Bizcrow skich 
oraz kominów fabrycznych.

D O S T A W A  m aszyr do w yrobu cegły, dachówki i t p , 
sprzedaż cegły  ogniotrwałej i g l :nv szamotawej.

S P O R Z Ą D Z A N I E  planów i kosztorysów. B A D A N IA  prób­
ne gleby 1 analizy m ateryałów. P O R A D Y  T E C H N IC Z N E .
W a z y a tk ie  r o b o ty  w y k o n u ją  s ię  po d  d o z o re m  s p e c y a li-  

• ty  in ż .- c e r a m ik a .  2920

99
SOD z a  p ie r w sz o r z ę d n e  za le ty  

te c h n ic z n e  o trzy m a ły  ............

C A  A  n a jw y ż s z y c h  

W  \ J \ J  nagród.

l l O i M u D i p
Na składzie trzymamy 

wszystkie przyrządy mle- 
cz a rsk i e.

najwyższych nagród

Cenniki, katalogi i broszury na żądania wysyła biuro agronomiczne
# •

Kijów, P ro r ez n a  JVś 3. 2543

Saperfosfat, Tom asowką,
saletrę chilijską, Kain t S 1 Soie potasowe

D O S T A R C Z A  2914

D O M  . H A N D L O W Y  

n

f f

P R Z E D S T A W IC IE L E  T O W . Ł O W IC K .

Kijów, Pu&zkińska Nr II
Dla telegr.: Kijów-Nieczuja. Telefon Nr 1336.

5TR0W i

G M f f l  OTNDTft*
NAJLEPSZY 5 K0Dr.r,,;ABE2PIECZAjąCv DRZEWO OD 

CiftIClA, v/ILGOCl ETC.
E 7 i i O R V - ‘L A K I E R Y  i in&E  
1  p r z e t w o r y  chem icz.

DO MAL0WA1JIA 7.EIA1A.G0DI l TtKTMPY SMOŁOWGOWE j . -  
J  ORAZ --lACHÓW ZEWłlĄTRl { —tai ■■■■»»m F M 16MT1S WyDrtA MA ZADAnif U  $

u  P S iE D L E C K U  Kijowie,Kresic^

127

3Ć94

U naw ażając pola nie zapo­
minajcie o

NT A l  I  (Kainit 12,1#, nawozows sól potasowa 303; i 4C3,).
T ylko  zupeł. unawoż. za pomocą kali zabezpiecz 

n ajw yższy urodzaj Można nabyć za pośrednictwem  w szyst­
kich składów  rolniczych ziem stw  i stow arzyszeń rolniczych

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulwrarna 9 .

M ając przedstawicielstwo, poleca w yroby następujących
fabryk:

CI U /f lP T U V  Siew nilci, m ło ca rn ie  k on n e, 
L L fT U n  I f i l  k ie ra ty , żn iw ia rk i.

CLAYTON & SCHUTTLEWGRTK
m obile  i m łocarnici p a ro w e . 

ECKERT P ługi, k u ltyw atory  sp r ę ż y n o w e .

MILWAUKEE « • .  sz y n y  żn iw n a . 

ZfMMERMANN M łocarn ie  k o n iczy n o w e. 

HEiD M aszyny do b e jco w a n ia  n a s io n . 
PLATZ Konne i r ę c z n e  p u lw ery za to ry .

— — e «  e  • « M m v —

M ły n k i ,  D .  R n h n r  S e p a r a t o r y  - w i r i r k l ,  n a o z y -  
W ir ln ie  P I *  f l l f U C l ,  n ia  m l e c z a r a k i e  I

Różn8 maszyny i narzędzia najlepszych krajni zagranlczn. fabryk.
  1— w  • •  .

Superfosfat, Saletra, Tonra- 
sówka, Gips, Kainit Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
NASIO NA polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i franco. 564

nnrnrlrilr int‘el'g- wszeciistron. 
U l , l  U U I I m  w ykształ, w  ogrodn , 
zdolny pom olog, zna pszczelarstwo, 
winokuiturę, trzeźw y, uczciw y, szu­
ka posady w  w ieksz’ ti ogrodzie, 
zgłoszenia pod A  O. Olszanka, pod 
gub., poste-restante. 3°49

minów konkursowych
do oolite-hrrki kiS ~ ~zy^PQi JU-Tfut-* 
gowrwki i P . M o s k a  s k i.  W . Pod
walna 33 m. 12, Rogowski. 30.(7

”<llłcdy i n t e l i g e n t n y  a g r o n o m
k ró liw ia k  z dobremi świadectwam i, 
znajomością w szystkich gałęzi gos­
podarstwa, kilka lat praktyki w Kró 
lesttaie i na Rusi poszukuje posadyposady
rzadcy, kontrolera lub samodzielnego 
ekonoma o fe rty  prrte-restante, 
Holendry kijów, gub,  sub. „R(

3042

20 k:fw miscznych
zacielonych,'z wycieleniem  na jesirn 
i zimę, r.zarno-srokatych, tyjiu nizin­
nego z buhaj im  do sprzedania w  
majątku „S k ta rz y ń o e ” . poczta i 
tcieg ',. P loo k iró tar. W a le ry o n  
M a row rok i. *oą6

N au czycie lk a
młoda, pensya w  Rydze, bardzo do­
bra konwersacya francuska i nie­
miecka, rosyjski, Dolski, muzyka, ry­
sunki, przyjm ie posadę stałą lub na 
lato. ReKomendacye (na lato może 
jako francuska) Adresować: W a r­
szawa Sienna 3. Schronienie nau­
czycielek  dla „Z" 30,5;

S K Ł A D  BRONI r*4

Warszaw. Spółki ‘V  ;
W a rs z a w a , K ró le w y A a  17

w ysyła swoje cenniki bezpłatnie. 0 
ąromny wybór deskonałej broni. Ce­
ny najniższe. Jedyna w  całem  p?r 
stwie reprezentacja  szwedzkiej ta 
b .yki Husgvarna, wyrabiającej .anle 
dubeltówki z doskonałym strzałem.

Potrzebny do ^handlu <Jrzt
wem. Padół, lgorow ski zau*:, hotel 
Londyn 2t. Przyj, od g. 4 —6 w. 3028

40 k. MASŁO 38 k.
śmietankowe zupełnie świeże 4 0  k . ,  
ma o solone OU k .  Magazyn W a" 

ie k in a  W , W asylkow ska 8. 2568

Biuro P o śr e d n ic z ę
A. Bielańskiego

W ło d z im ie rs k a  4 9 . T e l .  11-79.
Poleca: nauczycielki, gnwern., bony, 
cudzozłumkł, pracujących w  różnych 
branżach i u s ł u g ę  d o m o w ą , rggo

DRZEWO OPALOWE
• k ł a d  J. F o ł u j a n a  na Przystani. 
Ul. Potzajow . T el. 22 82. Cen-
najn. D rwa berlin. nr.jlepsze. 1941

W ia d . o  w o l .  m i e s z .  podaje m .
F unduklej o wsk a 
12 at. 2. i68cBiuro mieszkań.

Stolarz z Warszawy
przyjm uję c dświtżznia, reparacye 
mebli i obstalunki. D ragon irowska 
Nr 5. M ieczysław Dybicki. 3029

Do konkursu K. I. P.
i innych w yższych zakładów  n»u.u 
w ych przysp. studenci K. I. P.: A .  
O le o h n o w io c  - C z e r k a s ,  S .  
S z k o d o  uk.-fiz. mat. w ydz. un. św . 
W łodzim ierza, I. S o k o ła *  s k i  i D. 
P o tie o h in , student uniw.1 M . G e -  
ra a im o w . Bibikowski B u lw ar 50, 
m. 5. S. Szkodo od g. 11 do 1. 2804

C 4 u f f  m a d . r u t y n .  k o r .  maj. 
C -IIIU -  ref. rodz. był. ucz., poszuk. 
kondycyi na wyjazd. Ohseriitatorny 
zaułek 15 m, 9. 3030

JampoC -P o d o ls k i
Prenumeratę na ogłoszenie do

„Ozien. Kijowskiego"
przyjm uje 539

p. Władziniarz Biuiikiirski.

P o ł  e n n e
Prenum eratę i ogłoszenia do „Dzieti 
nika K ijow skiego „przyjm uje księ 
gam ia L . R o z e n s z te jn a , oraz 

Sprzedaż detaliczni. 260

Redaktor odpowietirialny S ta n is ła w  ZialiAakii Drukarnia Polrka w Kijowie, ulica Kreszczatyk 38, Wydawca A n t o n i  Z i e l a ń s k i .
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